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Bytuacya w Rosyi. 


Rząd Stołypina rozwiązał Dumę państwową, 
aby zapobiedz w ten sposób wybnchowi rewo- 
lucyi, który byłby, jege zdaniem, nieuchron- 
nym, gdyby bogdaj przez tydzień jeszcze rozłe- 
gały się w pałacu Taurydzkim podżegające mo- 
wy Bodiczewów, Wiaawerów, Aładinów i in- 
nych. Najbliższe fakta okazały, jak dalece fał- 
szywy był taki pogląd i jak zdumiewająco cia- 
sna i lskkomyślne były głowy, w których się 
on wylągł, Ogromne ruchy wojskowa, wielki, 
chociaż na razie bezskuteczny ruch strajkowy, 
szereg zadziwiających energią zamachów tero- 
rystycznych, bardzo znaczne wzmożenie się ru- 
chu agrarnego, a wreszcie wzmagająca się co- 
raz bardziej anarchia — Świadczą wyraźnie, 
że społeczeństwo rosyjskie nie pozostało — jak 
niektórzy sądzili — obojętnem wobec rozwią- 
zania Dumy, ale reagoje na nie tak, jak mu 
na to natura jego organizmu pozwała, t. j. po- 
woli i w postaci szeregn zjawisk na pozór nie 
skooraynowanych. 

Ta właśnie powolność i ów brak koordyna- 
cii, widocznej w objawach reakcyi ze strony 
społeczeństwa, przyczyniają się najbardziej do 
tej fatalnej dezoryentacyi rządu, którą oů sze- 
ścin tygodni widzimy. Rząd bowiem, wiedziony 
instynktem samozachowawczym, rozróżnia i u- 
względnia, wzorem lskkomyślnych egoistów, te 
tylka zjawiska, które sprzyjają jego egoizmowi, 


nie, ale bardzo prędko wzrasta, chociaż w chwili 
obecnej nie doszedł jeszcze do tego pnnktu, w 
którymby się mógł na na zewnątrz objawić w 
postaci akcyi jednolitej na całym, przez rewo- 
lucyę objętym, obszarze. 

Tymczasem wszystko zdaje się zapowiadać, 
że punkt ten jest bardzo bliskim, i że ogólny 
wybuch już skoordynowanej rewolacyi jest po- 
prostu kwestyą najbliższych miesięcy. Stresz- 
czony w niedzielnym numerze „Nowej Reformy“ 
komunikat centralnego komitetu ros, socyalno 
demokratycznej partyi rzuca na sprawę obecne: 
ko stanu tego ruchu dużo jasnego a prawdzi- 
wego światła. 

Znaczna część rosyjskiej opinii publicznej 
widzi jedyny ratunek przed ostateczną kata- 
strofą w jaknajrychlejszem zwołania Dumy. — 
Pogląd ten jest względnie słusznym, nia ułega 
bowlem wątpliwości, że Duma wybrana swobo- 
„dnie, wedle sprawiedliwego systemu, znalazłaby 
sposoby i środki na uspokojenie społeczeństwa. 
Jednakowoż i to także nie ulega wątpliwości, 
że Duma taka byłaby jeszcze więcej opozycyj- 
ną, niż poprzednia, jeżeli nie wprost rewolacyj- 
04. Rząd zaś zebrania się takiej Dnmy nie do- 
puści i użyje niewątpliwie wszystkich środków, 
aby otrzymać ciało prawodawcze jak najmniej 
do rozstrzygania o losach społeczeństwa odpo- 
wiednie i przygotowane. Tak więc pogląd opi- 
nii liberałów rosyjskich na Dumę, jako jedyną 
wybawicielkę, jest czysto idealnym. Realnego 


ta zaś, które tak, lnb owak są dla piego wro-!zaś za% zastosowauia mieć on nie może, ponie- 
giemi, ignoruje, uznając je za bie byłe, lub za | waż nie da się pomyśleć Duma, która mogłaby 
mało ważna W takim psychologicznym porząd-| współistnieć z dzisiejszym rzędem a nawet áy- 
kn rzeczy rząd Stołypina tłomeczy sobie po-|nastyą, zachowując równocześnie zdolność do 
wolność reakcyi ze strony społeczeństwa jego | przeprowadzenia takich reform socyalnych i po- 


słabością, lub obojętnością dla sprawy reform 
i wolności, pozorną zaś niekoordynacyę obja- 
wów tej reakcyi, jako rezultat dezorganizacyi 
żywiołów rewolucyjnych. 

Przy takiem zapatrywaniu na zasadnicze, 
oryentacyjna zjawiska, rząd Stołypina może 
istotnie z niezwykłą Jekkomyślnością łudzić się, 
że nuda mu się „nspokoić* społeczeństwo zapo- 


|litycznych, jakie do uspokojenia państwa są 
nieodzowne. i 
Jestto fakt zasadniczego znaczenia, który 
stanowi klucz do dzisiejszej sytuacyi w Rosyi. 
W dotychczasowych wypadkach znalazł on już 
wielokrotne, dobitne potwierdzenie. Jest zupeł- 
nie pewnem, że przyszłe wypadki potwierdzą 
go jeszcze dobitniej. Dzisiaj miezwalczony an- 


REFORMA 


ich, aby bezwarunkowo nie strzelali do ludu wal- 
czącego ze zbrodniczym rządem! Jeśli robotnicy w 
miastach zastrajknją, pomóżcie im, jeśli wy: 
buchnie strajk kolejowy, wspierajcie 
go. Burzcie sayny kolejowe, sby rząd nie 
mópł nasyłać wojska na xgnębienie walczątych. 
Tylko solidarnie i w awliąsku z innymi możecie 
zgnębić nieprzyjaciela. Zorodniczemu i besprawnomu 
rządowi nie dawajcie podatków, z kas wyj- 
mijcie wkładki | żydujcie, aby wam wypłacano 
brzączącą monetą. „A w fesieni nie posyła j- 
cieo rekruta, aby rząd nie miał czem gnębić 
walczącego ludu! 

„Rozstrzygająca chwila się sbliża— 
powiedziano dalej w odezwie. Kraj jest w niebez- 
pieczeństwie, a lud musi go ratować se wszystkich 
sił Straszliwa nędza, głód, nieszczęścia, wstrętna 
niewola groz! całemu ludowi, jeśli się nie oprze 
rządowi. Żądamy nie Damy skrępowanej we Wszy: 
stkiem, aio konstytuanty! Lud must zwyciężyć, 
lud musi zdobyć wolność | ziemię!“ 

Powyższa odezwa jest poniekąd podobną do 
odezwy, wydanej niedawno do chłopów przez 
partye socyalistyczne, liczącej na to, że ruch 
chłopski przybierać będzie coraz większe roz- 
miary. 

Tak też jest w rzeczywistości. 

W mińskiej gubernii pożary szerzą się 
w zastraszających rozmiarach, zwłaszcza w po: 
wiecie nowogrodzkim; w miejscowościach Pa- 
niuticzach, Wysokamia i Lipie spalił się cały 
plon tegoroczny i dużo bydła. Z Brześcia 
Litewskiego donoszą, iż w powiecie brze- 
skim spalono majątek dworski w Syczach, 
Szczyteńkach. W Hryuczaczu szerzy się pożar. 
Z Mścisławia donoszą o niezwykłem wzburze- 
nin w miasteczku Hadin. w którem chłopi usi- 
łowali zburzyć folwark właściciela .dóbr, Hołyń- 
skiego. Przyszło do starcia ze strażą ziemską, 
zabito dwóch strażników i zbito komisarza po- 
licyjnego. Do foiwarku wysłano wojsko. W po- 
wiecie prażańskim wzburzenie trwa dalej, 
chłopi spalili majątek Sachopol, szkoda wynosi 
22 tysiące rubli. W powiecie romasińskim 


lek (Wollzellej — W Paryżu So 
Ogłoszenia (iaseraty) przyjmuje 


alane po 60 b od wiersza za każd 


tkuje ludność. W gubernii kazańskiej, samar- 
skiej i saratowskiej, zwłaszcza w ostatniej z 
nich, zaburzenia rolne przybrały tak szerokie i 
groźne rozmiary, że dwory, chcąc się uchronić 
od napadów wzburzonej ludności, fortyfika: 
ją zabudowania dworskie, co jednak 
nie przeszkadza chłopom i tak je palić. W gu- 
bernii kazańskiej właściciele ziemscy uciekają 
do miast, pozostawiając majątki na pastwę krwa- 
wego losu. 

W guberniach nadwołżańskich, gdzie dotych- 
czas rewolucya chłopska objawiała się w for- 
mie krwawych rozruchów, wywoływanych nie-| 
słychaną nędzą, jak np. w gubernii astrachań- 
skiej, chłopi zakładają organizacye strajkowe, 
które mają przygotować ogólne powsta- 
nie w nadwołżańskich gubarniach, celem wy- 
waiczenia reformy agrarnej. Dotychczas były 
organizowane takie strajki, obejmujące zresztą 
dość szerokie obszary: trzeba zaznaczyć, że 
strajki takie były przeprowadzane z wzorową 
karnością. 

Ten szereg groźnych zaburzeń, krwawych 
starć i zastraszających pożarów jest poniekąd 
tylko bładem odbiciem wiaściwej sytnacyi. 

je 


Towarzystwo Szkoły Ludowej. | 


W dniach 8 i 9 września b. r. odbędzie się 


8. Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu) — 
A. Oppeiik. — R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium i Norymberdze), — H. Schka- 


ciété Mutuelle de Pablicitć A. Lorette, directour, Rue 
Caurmsartin 81. 
Administracys „Nowej Reformy“ sa opłatą od miejso 


wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., ta każdy następny raz po 10h — Nade- 


y ras. — Głosy pabliozne po 2 kor. od wiersza, Uh'al 


tabelaryczny, cyfrowy. skomplikowany pierwszy rax 40 b. następny po 10 h.od wiersza. — 
Łaełaoxniki ĉo „N. Reformy" (prospekty, cyrkularz6, ogłoszenia itp.) przyjmuje się xa cenę 
Y tor, oC 100 aga. dla zamiejscowych. a | kar. od 100 egr. dla miejscowych prenumeratorów 


przez Towarzystwo Szkoły ludowej korzystnie 
ocenione. 

W tym duchu też pracowała „Komisya 
kwalifiknjąca* Towarzystwa Szkoły ludo- 
wej. Na rok 1906 Zarząd główny wstawił do 
budżetu kwotę 500 koron na wydanie spisn 
książek z dziedziny nauki; przygotowuje się 
także katalog roznmowy naszej literatury ludo- 
wej, oparty na materyale ocen przez Towarzy- 
stwo Szkoły ludowej od początku tej pracy 
przerabianych 

„Miesięcznik T. S. L.“ przechodził w u- 
biegłym roku chwile przeiomowe. Uchwałą spe- 
cyalnej komisyi, aprobowanej przez Zarząd głó- 
wny, „Miesięcznik* z czysto urzędowego organu 
Zarządu głównego stał się pismem oświatowem, 
poświęconem sprawom organizacyi oświaty po- 
zaszkolnej i narodowego wychowania ludu pol- 
skiego. Jako taki, jest on dzisiaj jedynym ty- 


pem pisma, wychodzącego na ziemiach polskich, 


ja przeznaczonego przedewszystkiem dla tych, 
co się teoretycznie lub praktycznie sprawami 
oświaty zajmują. Radakcya „Miesięcznika“ dą- 
ży, aby wpływ tego pisma przekroczył zabór 
austryacki i szerzyć się mógł na wszystkich 
ziemiach polskich. 

Składnica centralna książek ma za 
cel zaopatrywanie w książki nowe, lub teź u- 
zupełnianie dawnych czytelń, nadto rozsprzeda- 
wanie wydawnictw książkowych T. S. L. 

Wypożyczalnia książek przy Zarzą- 


w Przemyśla doroczny zjazd delegatów Towa- | dzie głównym istnieje dopiero drugi rok, lecz 
rzystwa Szkoły ludowej. Na zjazd ten przygo. jeż ao jA może b ani FA kpa 
ian fa. Ed, |otalas: dit. goi me e 
owarzystwa >. L, w Krakowie za ro z Z ol. Z u 
które w formie broszury in qnarto o 80 stro- | w roku bieżącym, zmierzające do otworzenia 
nach dł rozesłano zarządom Kół, a które; W = gus Aag s pism codzien- 
będzie przedmiotem dwudniowych obrad. Spra- nych 1 czasopism naukowych. 
ciwie to streszczamy podis. > ? _ Główną jednak działalnością Towarzystwa, 
Zarząd główny T. S. L. składający się -4 i dh = zg się sympa- 
z 30 członków, odbył w ciągu ubiegłej kaden- go" T. S. L, ich budowa i organizacya 
cyi 10 posiedzeń, na których załatwił 182 spraw | sog, g pa 


: W zakresie budowy i organizacyi szkól lu- 
d i h 3 
Towarzystwa, bądź we własnym zakresie, bagt dowych wykazać może i w roku ubiegłym T. 


tagonizm istnieja jeszcze tylko między społe- 
czeństwem a biurokracyą. która nie przestaje 
łudzić się ża opanuje sytuscyę. Jutro autago- 
politycznej, ekonomicznej i finansowej, przy po-|nizm ten może powstać między społeczeństwem 
mocy potalnej Damy. a dynastyą — i wszystko przemawia za tem, 

Cały teu jednak, mało skomplikowany, pro-|ze antagonizm ten powstanie, a wówczas otwo- 
gram, którego mglisty zarys przyniosła nieda-|rzy się tak rozległa perspektywa najrozmait- 
wno oficyalna „Rossija“, okaże się oczywistym |szych i najnieprawdopodobniejszych możliwości, 
ahbsnrden, jóożeli zajmiemy przeciwiegły ponkt|że nawet najbujniejsza wycbrażdia ladzka nie 


mocą stanów wojennych, zebrać nową potulną 
Dome przy pomocy ziemskich naczelników i 
znaleść wreszcie wyjścia z fatalnej sytnacyi 


á AE EG rzekazając je do załatwienia Wydziałowi ści- 
pożary wskutek pudpalań trwają dalej i DiSZCZĄ | gamy was lub komisyom iai wreszcie | 
głównie zabudowania zamożniejszych włościan | zarządom okręgowym, których doaiosłość zwięk- 


j kozaków. Z Morszsńska donoszą, że we wsi! r ch ; 3 
Baraszowie pożar zniszczył przeszło 156 zabu. 75 gie niema! z dniem każdym. Odtąd też Za 


d ; e JTzĄd główny zajmować się będzie zasadniczą 
dowań, ludność wystawioną została na najstra |stroną spraw, zwłaszcza oświatowych, przeka- 
pe | RA mgle wi ja at zając załatwienie szczegółów, odnośnym, załeż- 
rzeń. W guberni cze+pizhowskiej we_wsi Pię. | 17M od niego organom Towarzystwa. 


karewie chłopi spalili wajątek dworski Hnczyce. Prócz „Wydziału ścisłego”, składają 


patrzenia na sprawy rosyjskie, t. j. jeżeli wzgle- 
duą powolność reakcyi ze strony społeczeństwa 
pojmiemy jako wynik jego natury i organiza- 
cyi, a ową rzekomą niekoordynacyę objawów 
reakcyi uznamy nie za skutek dezorganizacyi 
żywiołów rewolucyjnych, ale przeciwnie, za re- 
zultat stopniowego rozwoju i wzmacniania się 
się organizacyj rewolucyjnych, 

Że zaś takie zapatrywanie na zjawiska obec- 
na w Rosyi jest więcej uzasadnione, niż zapa- 
trywanie rządu Stołypina, o tem świadczą no- 
toryczne fakts. Jeżeli bowiem dotąd miało się 
np bunty wojskowe tylko w Kronsztadzie i Se- 
bastopołu, a teraz wybuchł bunt jeszcze w 
Sweaborgu, to tylko człowiek bardzo naiwny 
i bardzo uparty może z tego wnioskować, że 
roch rewolucyjny słabnie, ponieważ bunt swea- 
borsgi mie był należycie skoordynowany z re- 
sztą zjawisk rewolucyjnych. Jedyny wniosek 
słaszny, jaki z buntu sweaborskiego i innych 
objawów rewolucyjnych można wysnuć, jest 
ten, że ruch rewolncyjny bynajmniej nie słab- 


Z Wiednia 0 Wiedniu. 


Mimo niwelujących prądów nowożytnych, któ- 
re dawną przysłowiową jowialność starego „mia- 
sta cesarskiego“ nóśmierciły i dawniejsze jego 
życie zmieniły do miepoznania, zachowała fizyo- 
gnomia miasta dużo cech odrębnych. Tym spo- 
sobam pozostał Wiedeń przynajmniej oryginal- 
nym pod względem wyglądn zewnętrznego, wy- 
różniając się znamiennie pomiędzy wielkiemi 
grodami Świata. W fizyogn"mii jago odzwier- 
ciedła się przedewszystkiem dziejowy rozwój 
państwa. Widać, że, podobnie jak państwo, pc 
wstał z małych i słabych zaczątków na gru- 
zach „castrum“ rzymskiego, że wzrastał pomała 
i stopniowo pod margrabiami rodu Babenber- 
gów. po których w śródmieściu zachowały się 
niektóre Średniowieczne budowle i że następnie, 
gdy krajem zawładnęli Habsburgowie i potęga 
ich domowa wzrastała, skromna stolica Baben- 
bergów stała się okazałym grodem warownym, 
rozwijając się w miarę rozwoju państwa aż do 
rozmiarów dzisiejszego olbrzyma. 

Podkład rzymski miasta widoczny dziś je- 
szczę, dzięki nirzmordowanej pracy rodaka na- 
Rzego, p. Józefa Lilia Kowalskiego, miejskiego 
iospektora dla starożytności, który z zabytków 
rzymskich zrekonstrnował dokładnie plan sta- 
rego miasta rzymskiego Z wszystkiemi, do nie- 
go prowadzącemi drogami. Polak zatem odkrył 
Wiedeńczykom najdawniejszą przeszłość dziejo- 
wą ich grodu, e której przed nim posiadali 
tylko ogólne, niedokładne wiadomośc, jak n. p., 
że castrum rzymskie znajdowało się w dolnej 
części dzisiejszego śródmieścia, że rzymskie 
miasto cywilne musiało leżeć gdzieindziej, i że 
cesarz Marek Aureliusz zmarł przy dzisiejszej 
„Marc-Ą urelstrasse*, na miejscu, gdzie się obe- 
cnie wznosi pięciopiętrowa kamienica nr 8. Na 
xruzach „castrum* wznieśli Bzbenbergowie swoją 
zlvlice Powiększyli ją znacznie Habsburgowie, 


zdała zepełnić jej swojemi prodnkiami. 
K. Srokowski 


Rewolucya chłopska w Rosyi. 


Obecne rozruchy agrarne w Rosyi są, zdaje 
się, niechybną zapowiedzią potężnej rewolucyi 
chłopskiej. Oststniemi dniami „Związek chłop 
ski* wydał odezwę do chłopów całej Rosyi, w 
której wzywa ich do przygotowania sił do no- 
waj walki z caratem o ziemię i woluość. 

„Towarzysze! — czytamy w odezwie. Nie 
macje nikogo, ktoby wysłuchał waszych skarg, ra 
kogobyście mogli liczyć. Nadzieje możecie pokładać 
tylko w nwolch włsunych siłach. Przypomnijcie eo- 
ble, coście niegdyś mówili: jeśli Dumę rozpędzą, 
gaml goble pomożemy! Teraz nadszedł czas, pomóż- 
złe sobie. Złączcie się w wazechronyj- 
“klm związka chłopskim Nie doswalsjcie 
na jakiekolwiek gwałty czynowników. Do waszych 
braci i synów w wojskn piszcie listy I wzywajcie 


Z Radomyśla donoszą. iż włościania z nienawi- 
ści do obywatela Zubczewskiego zpalili zboże 
w jego majątku Siawsi. Wogóle w tym powie- 
cie klęski pożarowe przybrały charakter epide- 
miczny. W gminie mironowskiej w dobrach Mu- 
ranowa — jak donoszą do „Karyera Polskie- 
go“ — wybachły rozruchy agrarne, chłopi wy- 
cinają lasy, Do miejsca zaburzeń zjechał spra- 
wnik z sotnią kozaków i zaczął aresztować u 
czestników rozruchów. W powiecie lipowieckim, 
we wsi Popudni, zabito dzierżawcę dworskiego, 
Sosnowickiego. W gubernii elizawetpołskiej po- 
żary przybrały charakter epidemiczny. W prze- 
ciągu jednego tygodnia spaliło się 69 miejsco: 
wości, między innemi chłopi spalili majątek 
ziemski naczelnika sztabu warszawskiegu okrę- 
gu wojennego, Samsonowa 

Klęska pożarów w guberniach rosyjskich, 
to jeden z odłamów rozruchów agrarnych, ma- 
jących piętno anarchicznego rozkładu. Obok 
tych rozruchów pożarowych, szerzą się zabu- 


cego się z 9 członków zarządu głównego z pre: 
zesem T. S L. na czele, istniał cały szereg 
sekcyj i komisyj, która ogromnie ulatwia- 
'ły zarówno Zarządowi głównemu. jak i Wy 
działowi, spełnianie ciążących na nich obowiąz- 
ków. ] żak: 

Sekcya organizacyjna prowadziła na- 
dal praca tworzenia i wprowadzania w ruch 
nowych „Związków okręgowych“. Zwłaszcza od- 
dział lwowski sekcyi zdziałał bardzo wiele. — 


Za najważniejsze zadanie obecnie wzięła sobie 


sekcya organizacyjna załatwianie kwestyi okrę- 
gu kół śląskich. 

Sekcya wydawnicza odbyła w ciągu 
ubiegłego roku kilka posiedzeń, na których za- 
stanawiała sią nad wydaniem zarówno prac 
oryginalnych, jakoteż i przedruków dziel wy- 
czerpanych. W sprawie wydawnictw T. S. L, 
Zarząd główny zrobił układ z lwowskiem „Tv- 
warzystwem wydawniczem* celem nabywania 
dla czytslń Towarzystwa, pewnych dzieł „To- 


rzenia rolne w gnberniach, gdzie głód Giesi | io wydawniczego“, o ile zostaną ona 


obwodząc ją murami warownemi z basztami i|na każdym kroku mniej elegancyi i wytworno- 
| bramami. jakoteż głębokiemi, szerokiemi rowami. ści. Sprawia to wrażenie, jakoby dobrobyt mie- 


| Dawno jaż padły mary warowne, baszty i 
bramy. dawno rowy zostały zasypane, a na ich 
miejscu wznosi się wspaniała „Ringstrasse* z 
muóstwem wspaniałych budowli, okalając Śród- 
mieście, tworząc rodzaj muru Społecznego, ođ- 
dzielającego stare rzymskie centrum, stolicę Ba- 
benbergów i Habsburgów, od innych dzielnic 
miasta, jako rodzaj odrębnego miasta pod na- 
zwą śródmieścia, gdzie się ogniskuje bogactwo, 
przepych, dwór. główna władza rządn i woj- 
skowości, sklepy z okazałemi wystawami. naj- 
wytworniejsze lokale publiczne, nocne i naj- 
droższe życie. — Dzielnice o miedzę, zaraz za 
„Ringstrasse*, ani podobne do śródmieścia, któ- 
re, mimo mnóstwa nowych, przebudowanych ka- 
mienic, zachowało nieco charaktern dziejowego 
i wyglądu średniowiecznego z ciusnómi, cio- 
mnami uliczkami, a gdzieniegdzie nawet ze 
szczątkami dawnych baszt. Nie darmo istnieje 
nazwa „Rinęstrasse*. Wyraz oznacza  „pier- 
ścień* albo „kabłąk*, „obręcz“. Dzielnice poza 
„kabłąkiem*, zwane przedmieściami, podobne 
SĄ do śródmieścia. Na tem polega znamię roz- 
woju miasta. 

Wiedeń rozwijał się pierścieniami, kabłąka- 
mi. Widać to w samem śródmieściu. Tam, gdzie 
stało „castrum“, przechowało się najwięcej cha- 
rakteru starożytności; płace Freiung i Hof, 
gdzie ogniskował się dwór. Babenbergów, z uli- 
cami przylegającemi, posiadają odmienną cechę 
budowlaną, aniżeli reszta śródmieścia, bogatsza 
i wspanialsza ze staremi gmachami. © 

Za morami i rowami osiadała mniej zamożna 
ludność. Gdy przed pół wiekiem mniej więcej 
rozszerzono miasto i powstawać zaczęła „Ring- 
strasse*, różnica między śródmieściem a przed- 
mieściami, różnica bijąca w oczy, utrzymała się 
w pełni do dni dzisiejszych. Przedmieścia, po- 
mimo tu i owdzie wspaniałych ulic, lub py- 
sznych gmachów, pozostały wogóle bardzo w 
tyle poza śródmieściem pod każdym względem. 


szkańców, a co dziwniejsza, pieczołowitość za- 
rządu miejskiego, zmniejszały się w miarę od- 
ległości od wieży kościoła św. Szczepana, sta- 
nowiącej dziejowe znamię „miasta cesarskiego 
(„Wahrzecchen der Kaiserstadt" ). Powiększona 
dzielnicami II —IX gmina Wiednia, pozbywszy 
się więzów twierdzy, obwarowała się manowo 
rowami i murami, t. zw. „liniowemi* („Linien- 
walle*), jakoteż rogatkami, zamykając się po- 
datkiem konsnmcyjnym przed inwazyą biedniej- 
szych, których Środki nie starczyły na życie 
droższe w obrębie rogatek. 

Powstał więc nowy pierścień, czyli kabłąk 
społeczny, odgradzający powiększone miasto od 
dalszych przedmieść, a gdy „linie* padły osta- 
teczne, na ich miejscu powstała „Gfrtelstrasse*, 
rodzaj drugiej „Ringstrasse* w dalszym obwo: 
dzie, i Wiedeń, pochłaniający wszystkie przy- 
legające miejscowości, stał się Wiedniem Wiel- 
kim (Gross-Wien*), prawie z dwumilionową lu- 
dnością, a pierścienie społeczne jeszcze bardziej 
się nwydatniły dzięki głównie Rudzie gminnej, 
stosującej różne marki rządów, podług odległo- 
ści od „starego Steffła* (pieszczotliwa na- 
zwa wiedeńska katedry św. Szczepana) 

„Padły warowne mury, baszty, bramy, wały 
„liniowe“ i rogatki, — pierścienie pozostały 
w całej pełni, nadając fizyognomii miasta od- 
rębne piętno i dzieląc gród na „zony* społecz: 
ne, ściśle odgraniczone, przechodzące skokami 
z dziedziny bogactwa i przepychu w strefę mie- 
szczańskiego, średniego dobrobytu, w końcu zaś 
w pierścieniowy pas „drobnych ludzi“, ludności 
pracującej. Wprawdzie inne wielkie miasta po- 
siadają dzielnice z odrębnym typem społecz- 
uym. W Paryżu „Faubourg“, „St. Germain" 
jest dzielnicą arystokratyczną*, „Qaartier la- 
tin“ ulicą stndentów i gryzetek, a „Bellevae*, 
„Mont Parnasse“, „Menuilmontant*, typowami 
dzielnicami robotniczemi; w Londynie „City* 
niepodobna do „Wirhechapel* i tak same Ber- 


Wygląd ulic skromniejszy, bruki daleko gorsze, |lin składa się z dzielnic, różniących się od sie- 


bie niemało, jednak w żadnej stolicy europej- 
skiej niema podobnie ścisłego, murem chińskim 
odgraniczonego podziała społecznego kabłąkami, 
jak w Wiedniu. Skok z wielkoświatowej City 
wiedeńskiej, pełnej blaskn, racha i gwaru, skok 
tylko przez „Ringstrasse* wystarczy, aby zna- 
łeść się w pospolitem, spokojnam środowisku 
mieszcz: ńiskiego światka... Jeszcze jeden skok 
przez „Giirtelstrasse*, a grząść będziesz w bło- 
cie ulic niebrukowanych, lab dusić się pyłem i 
kurzem nie do opisania. 

Odpowiednio też ukształtowało się pasami 
pierścieniowemi życie wiedeńskie. W śródmie- 
ściu dość znaczny ruch kołowy. Ta ludzie jeż- 
dżą fiakrami, własnemi powozami, samochodami, 
jednokonkami; na starych przedmieściach, mia- 
nowicie na głównych ulicach, przeważa ruch 
tramwajowy i omnibusowy, na dalszych przed: 
mieściach widać tylko ruch kołowy „transito“, 
t. j. przejeżdżające powozy lub samochody, jak 
obecnie w porze letniej do rozmaitych willegia- 
tar i w piękne okolice miasta. Mieszkaniec sta- 
rych przedmieść wzywa jeszcze czasem w „inte- 
resie* jednokonnej dorożki, mieszkaniec zaś dal- 
szych przedmieść, jeśli już nie odbywa podróży 
pieszej, jeździ wyłącznie tramwajem, omnibu- 
sem, a w niedzielę robi wycieczki koleją miejską. 

Wogóle ruch w Wiednin chroma bardzo. 
Mniejsze miasta, jak Warszawa, Budapeszt. 
Wrocław, Lipsk lub Medyolan, są nierównie 
wiecej ożywione. Ruch kołowy znacznie tam 
większy, tak wielki, iż na głównych ulicach 
z trudnością przechodzi się z jednej strony na 
drugą. W Wiedniu wszędzie można wolnym 
krokiem przechodzić przez ulice. W głównej 
mierze paraliżuje w Wiedniu ruch kołowy ar- 
cymądry cennik dorożkarski: gruba książka, za- 
wierająca kilka tysięcy taks dla fiakrów i je- 
dnokonek. Labirynt najrozmaitszych taks w ob- 
rębie jednej dzielnicy, z jednej do drugiej; in- 
na taksa na ten dworzec kolejowy, inna znowu 
na tamten; z każdego punktu inna cena jazdy, | 
w jednej ulicy kilka taks, podłng liczby do- 
mów, w cenniku wymienionych szczegółowo. 


S. L. zuaczny postęp. Zarówno szkoły w Bia- 
tej, w Leszczynach, a zwłaszcza w Mo- 
rawskiej Ostrawie, rozwijają się należy- 
cie, jakoteż i szkoły, będące ma etacie krajo- 
,wym, a przez T. 8 L założone, wykazują nor- 
tmalny rozwój. Szkół tego typu przybyło w roku 
| abiegłym 2, oraz 1 normalna ludowa, prywatna. 
|Że szkoły te spełniają swe zadanie, widać 
z cyfr. W rokr 190% 6 do szkoły im. Tadau 
sza Kościuszki w Białej uczęszczało ogó- 
łem dzieci 460, do szkoły im. Stanisława 
Konarskiego w Leszczynach 204 zaś do 
szkoły im. Maryi Konopnickiej w Mc- 
rawskiej Ostrawie dzieci 162, oraz 60 dzieci 
do Ochronki przy tej szkole. — Ze szkół tych, 
w ciągu roku, dzieci pod kiernnkiem nauczy- 
cieli i nanczycielek robiły wycieczki do Krako- 
wa, celem poznania tego, pełnego pamiątek hi- 
storycznych, miasta. Budowa nowych szkół po- 
stępuje raźno. — W roku bieżącym ukończone 
"będą budynki szkolne w Jamelnej i w Je- 
uiorkn, a szkoła w Świętym Józefie 
oddaną będzie na nżytek już od roku szkolne- 
go 1906/7. Budowa szkół w Hałcnowiei 
Zędowicach rozpoczętą będzie niebawem. 

Sekcya T. S. L. postępuje także dosyć raźno 
w kierunku zakładania po miasteczkach i wsiach 
t. zw. szkółek początkowych, których 
obecnie, założonych przez 29 Kół miejscowych, 
jest w kraju 64. 

Kursy dla dorosłych analfabetów 


Niema z pawnością jednego Wiedeńczyka, 
któryby znał taksy dorożkarskie swego miasta, 
Nie znają ich sami woźnice, którzy zawsze przy 
zapłacie dobywają grubej księgi cennikowej, 
szukając w niej z mozołem najkorzystniejszych 
dla siebie kombinacyj. Szczególnie obcy, zdany 
jest tym sposobem zupełnie na łaskę lab nieła- 
skę woźnicy, przyczem zaznaczyć trzeba, że 
wiedeński fiakier i dorożkarz nigdy nie zada- 
walniają się taksą, lecz żądają więcej. 

ycie wiedeńskie w obrębie Ringstrasse, w 
śródmieściu, do którego co najwyżej zaliczyć 
jeszcze można ulicę Praterową i „Wenecyę*, 
„Colosseam* i „Apollotheater*, przesiąknięte 
secesyą i modernizmem w teatrach. kabaretach 
i na wystawach sztuk pięknych, z Ronacherem, 
Bradym, Maximem, „Mulin roage“ i „Casino de 
Paris“ — stosunkowo najwięcej jest znane. — 
Obcy obracają się zwykle w kole Śródmieścia, 
na przedmieściach zaś co najwięcej odwiedzają 
ten lub ów teatr na przedmieścin. 

Życie atoli śródmieścia, znikomej mniejszości 
Wiedeńczyków, nie jest właściwie życiem wie- 
deńskiem, w ściślejszem słowa znaczeniu. Sece- 
sya i modernizm nie dostają się poza „Rinęg- 
strasse“, gdzie właściwie wrze prawdziwe ży- 
cie wiedeńskie, stopniujące się pod względem 
werwy w odwrotnym stosunkn do odiegłości 
od „starego Steffla*. | 

Jeden ze starych Wiedeńczyków, zawołany 
znawca swego rodzinnego miasta, utyskiwał 
i żalił się przedemną: 

— Secesya i drożyzna wyguała życie wie- 
deńskie ku kończynom miasta. 

Mówił rzeczywiście prawdę. Dla tego, kto 
chce poznać, jak Wiadeń myśli i czuje, jakie 
prądy nim wstrząsają, jak się różniczkuje, do 
czego dąży, jaki posiada charakter i tempera- 
ment, jednem słowem jak on żyje i bawi się — 
musi koniecznie pójść na przedmieścia bliższe 
i dalsze, kn obwodowi miasta. 

Wiedeń w sierpniu. 

G. Smólski 
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prowadzone są przez T. S$. L. w niektórych 
miejscowościach. Kursów tych było w roku u- 
biegłym 52 o 2200 frekweniantach. Najwyda- 
tniej rozwija się kurs dla wojskowych i cywil- 
nych analfabetów, prowadzouy przez I Koło mę- 
skie w Krakowie. 

Dopiero w zawiązku znajduje się akcya T. 
8. L. w kierunku zakładania burs ludo- 
wych, których założono dopiero 10. Bursy 
takie, otwierane przeważne w miastach powia- 
towych, przeznaczone są dla młodzieży szkół 
ludowych i wydziałowych i mają skupić uczącą 
się młodzież wiejską. Głównym źródłem docho- 
du burs są dobrowolne datki lub wkładki mie- 
sięczne członków Kół T. S. L. 

W działalności ściśle organizacyjnej T. S. L. 
podnieść należy tworzenie t. zw. Związków 
okręgowych, których działalność obejmuje 
dwojakie sprawy: z jednej strony ciągła, sy- 
stematyczna praca Zarządu okręgewego, jako 
organu wykonawczego, z drugiej zaś strony u- 
rządzanie zjazdów okręgowych, w których to- 
czy się dyskusya nad metodami pracy oświato- 
wej i jej środkami. Związków okręgowych znaj- 
duje się dotychczas, w pierwszym roku założe- 
nia, 15, z tych Związek krakowski obejmuje 
także Koła śląskie. 

Kół miejscowych posiada T. S. L. 227, 
ciągle jednak powstają nowe Koła, a działal- 
ność ich, spotęgowana w wieln wypadkach przez 
organizacye Związków okręgowych, podnosi się 
z roku na rok i rozwija coraz pomyślniej tem 
bardziej, że cały ogół polski coraz bardziej 
przyswaja sobie idee T. S. L. Najwydatniej 
pracują dla idei, propagowanej przez T. S. L, 
Koła: I męskie i Adama Asnyka w Krakowie, 
Koło lwowskie i Koło tarnopolskie, oraz wiele 
innych prowincyonalnych. Niektóre Koła przy- 
stąpiły do budowy nawet własnych domów, ma- 
jących charakter t. zw. „domów ludowych“. 

Na podstawie sprawozdań wszystkich Kół, 
nadesłanych do Zarządu głównego, nstalić mo- 
żna ogólną liczbę członków T.S. L. na 
25.000 osób. 

Z kolei następuje „Sprawozdanie finan- 
sowe“ T. S. L, podpisane przez prezesa dra 
Ernesta Bandrowskiego, sekretarzy Anto- 
niego Janiszewskiego i Stefana Natan- 
sona, skarbnika dra Michała Koya i rach- 
mistrza Witolda Ostrowskiego. 

O ile część sprawozdania, poświęcona spra- 
wom oświatowym i organizacyjnym, napawała 
każdego zadowoleniem, o tyle mniej pociesza- 
jąco przedstawia się sprawozdanie finansowe, 
gdyż wykazuje niedobór, który wprawdzie 
stale się zmniejsza, ale zawsze jeszcze dobiega 
poważnej cyfry 47.000 K. Na stan taki wpły- 
nąć miało nieregularne niszczanie wkładek 
członków, oraz zwiększonych, lecz nieuni- 
knionych wydatków administracyjnych. Aby 
zaś Koła miejscowe energiczniej ściągały wpła- 
ty swych członków i przypadające z tych wpłat 
50*/, przysyłały Zarządowi głównemu w Kra- 
kowie, potrzebna jest jeszcze posada lustra- 
tora-instruktora, któryby objeżdżał miej- 
scowe Koła, kontrolował je i finansowo-buchal- 
teryjnie organizował. Wogóle cyfrowy ten nie- 
dobór nie jest wcale objawem ujemnym w dzia- 
łalności Towarzystwa, a świadczy jedynie o 
nadzwyczaj szybkim wzroście jego agend, z któ- 
rym wpływy na razie nie idą w parze. Niema 
jadnak obawy, aby ofiarność społeczeństwa nie 
wyrównała deficytów na sprawę narodową tego 
znaczenia, co oświata ludowa. 

Dominującą cyfrą wydatków kasowych T, S. 
L. w rokn ubiegłym jest kwota 64.000 K, wy- 
asygnowans na budowę i utrzymanie szkół 
T.8. L. 

Zestawienie kasowe przychodu i roz- 
chodn Zarządu głównego T. S. L. za rok 1905 
wykazuje kwotę 296.029 K. Obrót kasowy w tym 
czasie wynosił 166.168 K. Bilans T. S. L. z d. 
31 grudnia 1905 r. wynosił w stanie biernym 
i czynnym kwotę 206.971 K. Budżet wydatków 
Zarządu głównego na rok 1906 preliminowany 
został w kwocie 165.000 K. 

Osobno zamieszczono sprawozdanie Rady 
nadzorczej, podpisane przez prezesa dra 
Juliana Gertlera, sekretarza Jana Arm ó 
łowicza, oraz członków Rady pp. prof. Odona 
Bujwida, Pawła Ciompę i dra Ignacego 
Petelenza. 

Rada nadzorcza, zbadawszy dokładnie fandu- 
sze T. S. L., dalej działalność Zarządu główne- 
go, Zarządów Związków okręgowych i Kół, 
przychodzi w swem sprawozdaniu do przekona- 
nia, że T. S. L. według sił i możności spełniało 
swe obowiązki statutem objęte i kończy wnio- 
skami o udzielenie Zarządowi głównemu abso- 
latorynm za rok 1905, o wyrażenie uznania i 
podziękowania członkom- Zarządu głównego, 
Związków okręgowych i Kół, przedewszy- 
stkiem zaś prezesowi T. 8. L., drowi Erne- 
stowi Bandrowskiemn, oraz wyraża pō- 
dziękowanie całemu społeczeństwu polskiemu za 
jego dotychczasową ofiarność, prasie zaś pol- 
skiej za jej bezinteresowne popieranie celów 
T.S. L 

Na tem zamyka się czysto rzeczowe sprawo- 
zdanie, które powyżej streszczone przedstawia 
obraz działalności T. 8. L. w roku ubiegłym. 
Działalność ta, jako walka ciągła, mozolna i 
ciężka z ciemnotą i nieufnością, walka nietylko 
o prawa nauki i wiedzy, lecz nie mniej o go- 
dność ludzką i o samopoczucie narodowe. Każ- 
dy też tryumf idei T. S. L. napawać musi wszy- 
stkich wielką radością. A jednak to, co już 
spełniło Towarzystwo, jest zaledwie drobną 
cząstką tego, co społeczeństwo i kraj dla oświaty 
luda uczynić powinny! 


Wypadki w Królestwie Polskiem. 


Warszawa, 1 września. 


(Przed nowym rokiem szkoinym, — Poświęcenie pol- 
skiej sskoły na Mokotowie. — Nowy kościół na Pra- 
dze. — Losy teatrów warszawskich. — Masowe rewi- 


syn | aresztowania, — Krwawa kronika. — Bandyci i 
bandytyzm. — Z Łodzi: „Sokół”*, — Tajemnicze zabój- 
stwo. — Napady. — Walka x bandytami). 


Z dniem 3 września b. r. ma się zacząć no- 
wy rok szkolny i prawdopodobnie zacznie się 
w warunkach normalnych, lub zbliżonych do 
normalnych, gdyż powszechnie oświadcza się 
społeczeństwo za posyłaniem dzieci do szkół. 
Przyczyniły się do tego nawoływania całej pra- 
By, która sprzeciwiła się dalszemu bojkotowi 
szkół Co do wyższych zakładów naukowych, 
los ich nie jest jeszcza zdecydowany. Według 
otrzymanych z Petersburga informacyj, mini- 
sterstwo handlu i przemysłu uchwaliło, do cza- 


su wyjaśnienia dalszych losów politechniki war- | 
szawskiej, nie obsadzać posady dyre- 


ktora po profesorze Lagorio. 


NOWA REYOBMA. 


którzy strzałami rewolwerowemi poranili wła- 
ściciela mieszkania. Siemiona przewioziono na- 


i stępnie furmanką do szpitala św. Ducha, gdzie 


Dzień onegdajszy był dniem święta, rzec mo- |zmarł wczoraj. Przyczyny zabójstwa nie wyja- 
żna, pierwszej od wielu lat polskiej w War- | Śniono. 


szawie szkoły. Uroczysty ten dzień otwar- 
cia i poświęcenia szkoły Koła mokotowskiego 
„Macierzy polskiej* rozpoczęła uroczysta msza 
w., odprawiona w kościele mokotowskim przez 
ks. kan. Franciszka Kaczyńskiego w asysten- 
cyi dwóch alumnów. Nabożeństwa tego wysłu- 
chali, nastawieni parami w długich szeregach 
po jednej stronie dziewczęta, po drugiej chło- 
pey, których do tej chwili zapisało się do szkoły 
mokotowskiej 240. Po mszy odbyła się ceremo- 
nia poświęcenia lokalu szkoły przy ulicy Rako- 
wickiej. Ceremonii dopełnił również ks. kan. 
Kaczyński w asystencyi duchowieństwa. 

Praga wkrótce uzyska nowy kościół. Bndo- 
wany jest on przy szpitalu praskim w styla 
gotyckim, a będzie większy od kościółka przy 
szpitalu Dzieciątka Jezus. Wejście główne pro- 
wadzić będzie od strony kościoła św. Floryana. 
Nowa świątynia będzie oddana do ażytku z przy- 
szłą wiosną. 

Los teatrów warszawskich został 
już postanowiony. Jak się dowiadują pisma 
warszawskie, ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych nie zgodziło się na oddanie teatrów 
rządowych warszawskich pod zarząd miasta. 
Ministerstwo projektuje ogłoszenie konkursu i 
oddanie w dzierżawę teatrów warszawskich 
dającemn najwięcej. Ministerstwo zawiadomiło 
generał-gubernatora warszawskiego, że przyj- 
muje odpowiedzialność za obecny stan 
teatrów rządowych warszawskich i gwarantuje 
zapłatę długów oraz zaległych pensyj. 

W  uznpełnieniu onegdajszej telegraficznej 
wiadomości o piątkowych masowych rewi- 
zyach i aresztowaniach, donieść należy 
bliższe tej sprawy szczegóły. 

O godzinie 3 po południu przed gmachem 
komendantury na placy Saskim zgromadziły się 
liczne oddziaży wojska, które rozbijano na od- 
działy pomniejsze i wyprawiano pod dowódz- 
twem oficerów do różnych dzielnic miasta. — 
Wkrótce potem patrole te zajęły na ulicach po- 
sterunki, wyloty ulic pozamykano gęste- 
mi kordonami żołnierzy, na chodnikach 
stanęły liczniejsze oddziały i rozpoczęły się 
równocześnie w kilku dzielnicach maso- 
we rewizye przechodniów i przejeż- 
dżających. Bramy domów w miejscach dokony- 
wania rewizyi nakazano pozamykać, za- 
braniając stróżom wpuszczania kogokolwiek, o- 
prócz lokatorów. Rewizye przeprowadzano bar- 
dzoskrupulatnie,zatrzymywano tram- 
waje wysadzano pasażerów z tram- 
wajów i doróżek, przeglądano wnę- 
trza powozów. Osoby nieposiadające legi- 
tymacyi, lub opierające się zarządzeniom, a re- 
sztowano i w gromadkach wyprawiano do 
cyrkułów i ratnsza, pod silną eskortą woj- 
skową. Podobno ogółem znalazło się do 1000 
osób zaaresztowanych. Rewizyi podle- 
gały także osoby, nadjeżdżające do Warszawy 
kolejami, kolejkami, statkami parowemi i łód- 
kami z przeciwległej Saskiej Kępy. Wzdłuż wy- 
brzeża Wisły i na moście stał silny kordon 
żołnierzy, którzy nie dopuszczali nikogo do łó- 
dek przewożników. Stan ten trwał parę godzin, 
niektóre osoby, zaskoczona rewizyami w dal- 
szych punktach od domu, po kiłka razy pod- 
legały rewizyi, zanim zdołały się dostać do mie- 
szkania. 

11 osób, aresztowanych w początku lipca r. 
b, w Warszawie, przy ulicy Nowolipki Nr 31, 
wysłano w poniedziałek d. 27 b. m., drogą ad- 
ministracyjną, do gub. ołonieckiej. 

Fałszywie rozsiewane pogłoski, jakoby miał 
być wprowadzony stan oblężenia w Warszawie 
jak również obawa wychodzenia z mieszkań 
wobec niepokojenia spokojnych przechodniów 
przez policyę i wojsko, szczególnie w dniach 
ostatnich, spowodowały paniczny popłoch, 
czego dowodem, iż wszystkie pociągi kolei wie- 
deńskiej przepełnione są podróżnymi, 
uciekającymi z Warszawy. 

A położenie jest coraz groźniejsze, zamęt co- 
raz większy, bezpieczeństwo życia, zdrowia, 
mienia i woiności osobistej nie istnieje. — 

wiadczy o tem następująca krwawa kro- 
nika dnia onegdajszego. 

Około godziny 1 w nocy, kiedy chorąży je- 
dnego z pułków piechotnych, p. Ksuwery Kru- 
kowski, wracał z Alei Jerozolimskich przez 
Leopoldynę do domu, na rogu ulicy Nowogrodz 
kiej spotkał dwóch mężczyzn, którzy dali do 
niego kilka strzałów rewolwero- 
wych, poczem zbiegli. Jedna kula rewolwero- 
wa uwięzła w jamie brzusznej, P. K. o własnej 
sile udał się do znajomego swego dra Smoleń- 
skiego, zamieszkałego przy ulicy Nowogrodz- 
kiej. Tam założono mu niezwłocznie opatrunek, 
przyczem okazało się, że rana niebezpieczeń- 
stwem nie grozi. 

Przed południem dnia tego przy ulicy Wro- 
niej przed domem Nr 23 jacyś napastnicy 
strzelali z rewolwerów do dwóch żołnierzy 
posterankowych: Konstantego Sakalina i Iwana 
Łanczyna. Żołnierze odnieśli rany brzucha 
iw stanie bardzo groźnym, po udzieleniu 
im pierwszej pomocy przez lekarza Pogotowia, 
odwiezieni zostali do szitala Ujazdowskiego. 

Około godziny 9 wieczorem do starszego stra- 
żnika ziemskiego, Obsnticza, powracają- 
cego do domu, w pobliżu t. zw. 6-go posterun- 
ku stacyi towarowej kolei wiedeńskiej na Czy- 
stem, podeszli nieznajomi lndzie i kilku strza- 
łami z rewolwerów zranili go śmiertelnie. Do- 
biegłszy do pobliskiego mieszkania swego, Ob- 
suticz niebawem wyzionął ducha. Sprawcy 
zabójstwa zbiegli. 

O godzinie 4 po południu, do ciągnącego wó- 
zek ślusarza, 18-letniego Józefa Roszkowskiego, 
przy ul. Towarowej, zaczął podczodzić żołnierz 
posterunkowy w celu dokonania rewizyi. Cho- 
ciaż chłopiec ów nie miał przy sobie nic podej- 
rzanego, zaczął on jednak uciekać, skutkiem 
czago żołnierz strzelił do niego z karabinu. — 
Kula trafiła chłopca i przebiwszy go na wylot, 
dosięgła przechodzącego w pobliżu wyrobnika 
Stanisława Tomaszewskiego. Tomaszewskiego, 
ranionego w udo, pogotowie odwiozło do szpi- 
tala, a Roszkowskiego do szpitala na Pradze. 

Około godz. 8 wieczorem, przy ul. Stalowej 
przed domem nr. 45, nieznajomi sprawcy dali 
szereg strzałów z rewolwerów do policyanta 
42-letniego Józeła Kalinowskiego i zabili go na 
miejscu. 

Do mieszkania Szczepana Siemona w doma 
Boguckiego weszło dwóch nieznanych ludzi, 


MAGAZYN KONFEKCY! DAMSKIEJ nu; 


Aby utrzymać rozpiechającą się z szeregów 
policyę, rząd zachęca ich medalami, by wy- 
trwali na posterunkach. I tak onegdajszy „roz- 
kaz oberpolicmajstra do policyi* wylicza na- 
zwiska 50 szeregowców policyi i straży ognio- 
wej, którzy obdarzeni zostali medalami 
srebrnemi z napisem: „za nieskazitel- 
ną służbę w policyi*. 

O godz. 5 po poładniu, przed sklep „Merkn- 
rego* na rogu ulic Siennej i Zielnej, zajechała 
dorożka, z której wysiadło dwóch ludzi obcych, 
wytwornie ubranych. Obaj weszli do sklepu i 
zaczęli czynić zamówienia. Po chwili ta sama 
doróżka przywiozła jeszcze dwóch obcych lu- 
dzi, którzy również weszli do sklepu i zawo- 
łali: „Ręce do góry. Oddać pieniądze!* Okazało 
się, że cała ta czwórka tworzyła bandę rabu- 
siów. Bandyci zabrali z kasy 180 rb. i wyszli 
ze sklepn. 

Buchalter domu ekspedycyjno-handiowego pod 
firmą J. Frajder i sp., Jakób Atlasberg, otrzy- 
mał 1612 rubli do wniesienia do kantoru ban- 
kierskiego Wawelberga. Przyjechawszy na róg 
Bielańskiej i piacn Teatralnego, Atlasberg wy- 
siadł z tramwaju i skręcił na ul. Wierzbową. 
Tu około nr. 11 do Atlasberga podszedł nagle 
nieznajomy mężczyzna, przyzwoicie ubrany, i 
wziąwszy go pod rękę, pociągnął do bramy te- 
goż domu. Zanim Atlasberg zdołał się zoryen- 
tować, już znalazł się w otoczeniu dwóch ludzi. 
Jeden z nich trzymał wymierzony rewoiwer, a 
drugi zaczął przetrząsać Atlasbergowi kiesze: 
nie. Rozpiąwszy mu kamizelkę, wyrwał mu z niej 
1612 rubli, poczem obaj bandyci, trzymając 
wciąż wymierzone rewolwery, tyłem cofali się 
na ulicę. Gdy jaż znaleźli się na chodniku, 
inni dwaj ich towarzysze, grożąc równieź re- 
wolwerami, zjawili się przed ograbionym i ka- 
zali mu milczeć, dopóki dwaj pierwsi nie ulo- 
tnili się z pieniędzmi. Przerażony Atlasberg 
nie był w stanie wołać o pomoc. 

Z Łodzi donszą: 

Grono mieszkańców Łodzi wysłało da piotr- 
kowskiej komisyi gubernialnej ustawę polskiego 
Towarzystwa „Sokół“ w celu zaregestrowania. 

Wczoraj około godziny 9 do sklepu kolonial- 
nego przy ulicy Mikołajewskiej nr 79 wpadło 
kilku ladzi i wystrzałami z rewolwerów poło- 
żyli trupem na miejscu właściciela sklepu Adol- 
fa Kislera, który osierocił żonę i 5 chorych 
dzieci. Jednucześnie niamal we wsi Nowe 
Chojny, pow. łódzkiego, do niejakiej 58-le- 
tniej Emilii Szepczakowej przyszło takża 
kilkn ludzi i również wystrzałami z rewolwe- 
rów zabiło ją i śmiertelnie raniło jej 
28-ietnią córkę, Józefę Walczak. 

Onegdaj w rządowych lesach kozienickich 
po odbytej licytacyi na sprzedaż drzewa rzą- 
dowego, gdy jeden z urzędników zarząłu dóbr 
państwa z większą sumą pieniędzy powracał 
do Radomia, pod Jedlnią napadło na niego 
około 20 uzbrojonych ludzi w celu rabunku. 
Urzędnika eskortowało 3 gajowych, którzy dali 
ognia do napastników. Wywiązała się wymiana 
strzałów, podczas której urzędnik zdołał ukryć 
się z pieniędzmi Trzej gajowi jednak przy- 
płacili życiem tę obronę pieniędzy 
skarbowych. Sprawcy napaści znikli bez 
śladu. 

Dnia 30 z. m. około godziny 4 po południu, 
wybrało się do miejscowości, zwanej „Czarnym 
Borkiem* (lasek pomiędzy Jaktorowem a Zy- 
rardowem położony) sześciu strażników pod do- 
wództwem starszych: Mielnika i Stalewskiego. 
Celem wyprawy było ujęcie sprawców napadu 
na sklep monopolowy w Jaktorowie, tegoż dnia 
dokonanego. Głdy strażnicy szukali po lesie, 
negle z poza krzaku rozległy się strzały i pa dł 
ranny, ugodzony trzema kulami, star- 
szy strażnik Stalewski. Natychmiast dano znać 
o tem zajściu do miasta, poczem, w niespełna 
pół godziny, w stronę laska, udała się secina 
kozaków, oraz rota piechoty, otaczając lasek, 
celem urządzenia obławy. Niektórzy twierdzą, 
że Sprawcy, przed przybyciem wojska, mieli 
dość czasn, aby umknąć z lasku. 

Po przybycin jednakże wojska rozpoczęła się 
istna kanonada, której rezultatem było za- 
bicie niejakiego Szadkowskiego i poranienie ro- 
botnika Marcińskiego. Nadto ujęto w lesie: Klo- 
ca, Cybulskiego (ucznia gimnazyum), Szmidta 
i Aleksandra Rondkego. Wszystkich odstawiono 
do aresztu miejscowego. Ostatnich trzech uwol- 
niono wczoraj z rana, natomiast rannego Mar- 
cińskiego i Kloca odesłano pod konwojem do 
Warszawy. 


Zlot Sokołów w Zagrzebiu. 
(Telegr. „N. Reformy" z 3 września.) 


Zagrzeb. (Kor. Herzoga.) Na wszechsłowiań- 
ski złot Sokołów przybyło przeszło 10.000 umun- 
durowanych uczestników, Czechów, Polaków, 
Bułgarów i Serbów. Ogólną liczbę obcych guści 
oceniają na 25.000. Wielu przybyszów znalazło 
się bez kwater, mimo że komitet poczynił jak 
najdalej: iiące zarządzenia. Z czeskimi Sokołami 
przybyli: burmistrz miasta Pragi dr Gros, wi- 
ceburmistrz dr Stych i wielu radców miejskich, 
Z Lublany przybył burmistrz Hribar. 

Na dworcu powitano czeskich gości w uro- 
czysty sposób. Przemawiał przy tej sposobności 
dr Gros, który oświadczył, ża przedstawiciele 
stolicy czeskiej przybyli do swoich braci sło- 
wiańskich, bo Pragi nie mogło brakować w u- 
roczystości tak wybitnie kolturzlnej, Mowca 
dziękował za tak serdeczue przyjęcie, które naj- 
lepszym jest dowodem wzmożenia się świadomo- 
ści wszechsłowiańskiej, 

W scbotę wieczór odbył się w ogrodzie miej- 
skim komers. Między innymi zabierali głos: dr 
Podlipny, dr Gros, dr Mazzura, dr 
Vrbanicz, dr Hofer, dr Hribar. Wszyscy 
mowcy domagali się silnego połączenia 
się wszystkich Słowian, celem ochrony 
przed coraz bardziej agresywnym pangerma- 
nizmem. Zwracano uwagę, że Rosyanie nie 
są oficyalnie reprezentowani na zlo- 
ciB. Znaczącą mowę wygłusił przedstawiciel 
tryesteńskich Stowieńców dr Rybak. Powie- 
dział on między innemi: Słowieńcy odczuli, jak 
Wiedeń jest niewdzięcznym i odwrócili się od 
stolicy Austryi. Wiedeń znajduje się teraz w 
nieprzyjemnej sytnacyi i usiłuje znown nawią- 
zać lepsze stosunki z Słowieńcimi. To się je- 
dnak nie uda, bo Słowieńcy nie będą uprawiali 
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Franciszka Głowskiego 
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polityki czarnożółtej. Jak Chorwaci bronili swo- | widzimy z pism rosyjskich, żandarmerya podej: 


jej ojczyzny przed barbarzyńcami i Tarkami, 


pieraniem ich na wschód. Mowę dra Rybaka 
przyjęto z wielkim entuzyazmem. 

Zagrzeb. Miasto przystrojone chorągwiami 
czerwoRo-biało-niebieskiemi. Na ulicach widać 
mnóstwo strojów narodowych. Przybyło na 
zlot przeszło 300 Polaków, w tem kil- 
kn z Królestwa, 700 Czechów, 450 Słoweńców, 
150 Bułgarów, 150 Serbów, 100 Chorwatów 
dalmatyńskich i istryjskich oraz z Bośni i Her- 
cegowiny, 170 Sokołów chorwackich z Chorwa 
eyi i Slawonii. Przybyła deputacya Czarnogór- 
ców, oraz deputacye rozmaitych miast, między 
innymi z Pragi i Lublany. Przez cały dzień so- 
botę witano gości na dworcach kolejowych; 
wieczorem odbyło się w teatrze na 
cześć Polaków przedstawienie galowe. — 
Po przedstawienin zasiadło do wieczerzy około 
5000 osób. 

Powitał Sokołów dr Mazzura, sekretarz 
chorwackiego Związku, poczem przemawiał pre- 
zes Sokoła zagrzebskiego, dr Vrbanic/ na- 
czelnik Durski ze Lwowa, bormistrz Pragi 
Gross, burmistrz Lublany Hribar i inni. — 
Wszyscy mówili wśród powszechnego zapału o 
idei braterstwa słowiańskiego pod szianiarem 
Sokolstwa. Polaków przyjmowano z en- 
tuzyazmem. 


Pochód Sokołów. 


Zagrzeb. (Kor. Herzoga). Wczoraj w poładnie 
odbył się wielki pochód przez miasto,.w 
którym wzięło udział przeszło 10.000 Sokołów. 
Pochód wyruszył o godzinie 11 z placu wysta- 
wowego i przybył dopiero o godzinie pierwszej 
do pawilonu sztuki, Tu przemówił burmistrz 
Zagrzebia dr Amrusz, wskazując, że najwa- 
żniejszem zadaniem zlotu będzie utrwalenie 
solidarności słowiańskiej. Po poładniu 
przy masowym udziale publiczności odbyły się 
publiczne ćwiczenia Sokole. 

Zagrzeb. Dzień niedzielny był bardzo u- 
palny. Rano ześrodkował się cały ruch na 
boisku obok wystawy gospodarczej. Po ćwicze- 
niach ruszył pochód przez ulice miasta. — 
Na ulicach stały tłumy publiczności, a również 
wszystkie balkony i okna były zapełnione. Sły- 
chać było okrzyki: „Zdravo“, „Nazdar*, „Czo- 
łem* i „Živio“. 

Pochód otwierał konny oddział zagrzebskiego 
„Sokoła“; za nim, obok sztandarów, szli naczel- 
nicy Sokolstwa, a za nimi postępowały niezli- 
czone zastępy Sokołów rozmaitych narodowości 
z muzykami Polki obrzucano z okien 
kwiatami. 

Pochód zatrzymał się przed pawilonem sztu- 
ki, obok którego ustawiła się Rada miejska, 
towarzystwa śpiewackie, dziennikarze i tysiące 
publiczności Sokoli złożyli hołd mia- 
stu. Imieniem miasta powitał Sokołów bnr- 
mistrz Amrnsz. Chór odśpiewał hymn naro- 
dowy chorwacki. Imieniem Sokolstwa przemó- 
wił zastępca Związku chorwackiago. Chór wy- 
konał powtórnie hymn narodowy. Zewsząd od- 
zywały się okrzyki: „Żywili Sokoli!“ — Po tej 
imponującej manifestacyi udał się 
pochód przed gmach „Sokoła*, skąd się roz- 
szedł. 


Z prasy rosyjskiej. 
(„Btrana* przeciw p. Adamowiozowi, — Polacy w zame- 
chu na Ntełypina). 

Jak wiadomo, „Nowoje Wremia* ciągle o- 
skarża społeczeństwo polskie o sympatyę z 
„krwawym dniem*, a oficer Adamowicz oświad- 
czył w temże piśmie, że „gdyby polskie ducho- 
wieństwo, kupiectwo, inteligencys, literaci it. d. 
stanęli po stronie obrony „nieszczęśliwych o- 
fiar“, to zabójcy nie mogliby się ukryć i same 
zabójstwa prędkoby ustały. Czas zroznmieć, że 
z nami nieszłlachetną walkę prowadzi całe 
spłeczeństwo polskie“. 

Te napaści „Nowoje Wremia*, a głównie p. 
Adamowicza, skłoniły „Strang“ do umieszczenia 
artykułu p. t. „Kto winien?“ Po przytoczenin 
powyższego ustępu „Strana* pisze: „Zabójstwa 
żołnierzy powtarzają się w obecnym czasie nie- 
tylko w Warszawie i w Polsce, ale, choć nie 
w tej mierze, po całej Rosyi i wszędzie zazwy- 
czaj zabójcy uciekają. Niema wątpliwości, że 
podobny nienormalny objaw jest następstwem 
jeżeli nie zwykłego współudziała społeczeń- 
stwa, jak to zbyt stanowczo twierdzi p. Ada- 
mowicz, to w każdym razie zupełnie biernego 
zachowania się wobec usiłowań organów wła- 
dzy“. „Strana“ nie w tem nie widzi dziwnego. 
„Dopóki zabójstwa i grabieże są dziełem skraj. 
nych politycznych partyj, dopóty trzeba je 
traktować jako skrajny środek walki polity- 
cznej. Środek to okrutny, dziki, niesprawiedli- 
wy; ogromna większość społeczeństwa nietylko 
nie może mieć do niego współczucia, ale i nie 
uznaje go za orąż dozwolony“. 

„Ale tem mniej fsnatyzm teroru jest bądź co 
bądź tylko strasznym objawem, zrodzonym w 
dążności do swobody, za której realizacyę in- 
nemi, pokojowemi środkami walczy całe społe- 
czeństwo. I dopóki wolność jest oddalonym. 
niedosięgnionym ideałem, czyż można spodzie- 
wać się, ażeby społeczeństwo czynnie wystąpi- 
ło przeciw terorowi po stronie tych, z którymi 
o to samo walczy, tylko innemi środkami. Nie; 
póki biurokracya stoi na poprzedniem stanowi- 
sku, nie może ona liczyć na współudział w 
walce ze skrajnemi żywiołami, a bez tego po- 
parcia stanowczo nie może mieć nadziei zwy- 
cięstwa*. — Pisma tego rodzaju jak „Nowoje 
Wremia* dowodzą, że rząd już uczynił wszy- 
stko, czego Żżądała rozumna część społeczeń- 
stwa, i że teraz należy uspokoić się i podtrzy- 
mywać rząd dobrze usposobiony. Ale gdzie te- 
go dowody — pyta „Strana*. Czy są niemi: 
rozpędzenie Dumy, zsyłki na wygnanie całemi 
pociągami, stan wojenny lub nadzwyczajna 
ochrana we- wszystkich prawie guberniach? 
„Nie — jeżeli obecny rząd nie mógł połączyć 
się nawet z tak umiarkowanymi i dobrej woli 
obywatelami, jak Heyden, Szipow i t.d., to ta- 
ki rząd w walce swojej w cbronie władzy nie 
może nigdy liczyć na poparcie i współczncie 
społeczeństwa. P. Adamowicz powinien wsty- 
dzić się nie za społeczeństwo i jego przedstawi- 
cieli, ale za tych, co swoim uporem sprowa- 
dzają śmierć niewinnych ludzi, starając się prze- 
dłużyć agonię umierającego systemu“. 

— Podejrzenia o udział w zamachu na Sto- 
łypina politechnika Dulewicza, Polaka, oka- 
zały się najzupełniej bezpodstawne. Jak 


poleca na obeony so on w najświeższych tasonach zost 
Żakiety, spodniozkt do biuzek, bluzki wsłaiane, i 


|rzywała nawet owego Giintera, obywatela 
tak i Słowieńcy będą stali na straży przed wy-|z 


Kowieńskiego, który, ciężko raniony, tak 
czule wyrażał radość Stołypinowi, że „zabito“ 
jego (Giintera), a nie Stołypina. Jeżeli dodamy; 
że mylnie podejrzywano i woźnicę Bednarskie* 
go, to mamy oczywisty dowód, iż między spraw* 
cami zamachu na gwałt szukano Pola 
ka. Dość było być Polakiem, aby zostać połejrza- 
nym. Natomiast z ciężko rannych umarły 2 Polkt, 
czy Litwinki: Załewiczówna i Ostaniewiczówan; 
pierwsza była pokojówką, droga niańką n Sto- 
łypina; obie pochowano na cmentarzu katoli- 
ckim w Petersburgu. Jest to bądź co bądź cha- 
rakterystyczne, że Stołypin otaczał się 
służbą domową polsko-litewską. Do 
ofiar zamachu należy jeszcze inżynier Terlecki, 
budowniczy miasta Sosnowca, a więc może Po- 
lak. 


Manewry na Sląsku. 


Tegoroczne manewry cesarskie, rozgrywające ulą 
od kilku dnl w Księstwie Cieszyńskiem, budzą | 
u nas większe zainteresowanie, nietylko a powodu 
bliskości „teremu walki“, lecz także i z tego po“ 
wodu, że polegają na planie odparcia przypuszcza!- 
nej inwazył od wschodu, zagrażającej twierdzy kra- 
kowskiej i całej Galicyi zachodniej. Zasługują one 
na uwagę i z tej jeszcze przyczyny, Że po ral 
pierwszy użyto w mich do służby wojewnej zuto” 
mobilów. Wobec tego uważamy za wskazano 
podać czytelnikom naszym krótki chociaż pogiąd 
na ich przebieg. 

Dla lepszego zrozumienia sytnacyj bojowych, wy* 
twarzających się wród tych manewrów, przytoczyć 
musimy najpierw ich Ideę przewodnią. Przedstawia 
się ona, jak następuje: 

Armia nieprzyjacielska otoczyła Kraków. Silna 
armia ansiyacka spieszy ma odsiecz od połudula. 
Korpus wiedeński, pod komendą generała Fiedlera, 
jest wysnniętem naprzód lewem skrzydłem tej fi- 
cyjnej armii. Jego dywizye zgromadziły się na Sig- 
aku, w półmocnej części Moraw íi w górmych Wę* 
grzech. W dniu rozpoczęcia manewrów stały one 
w następujących miejsrowościach: dywizya obrony 
krajowej w Freibergu, dywisya piechoty generała 
Zellera w Opawie, dywiuya piechoty arcyksięcia 
Leopolda Salwatora z sling artyleryą pod Rownem 
w górnej części doliny rzeki Wagi, dywizya kon- 
nicy generała Losgaya pod Frydkliem i Mistkiew. 

Zadaniem korpusu gen. Fiedlera było posunąć się 
w stronę Krakowa I zaatakować oddziały nieprzy” 
jacielskie niewiadomej siły, które zajęły Bielak i 
Białę. 

Nieprzyjaciel — korpus generała Horsets" 


ET 
ty 
By 
ati 
U 
tar 
ła 
tri 
s 
"LQ 


po 


kyego, wzmocniony dywisyą ołomuniecką —- skon- ią, 
centrowany jest w okolicy Bielska. Wysunął on gg, 
swoją dywizyę kawalery! |aż pod Skoczów | mA mj 
zamiar uderzyć na dywizye Fiedlera, aby pobić ją, cą: 
zanim zdołają się połączyć. O zbliżanin się dywi* ti 
ayi arcyksięcia Salwatora przez przełęcz Jabłon- ip 


kowską nieprzyjacielowi mic jeszcze niewiadomo. 


ati 


Taką była myśl praewodnia manewrów. Rospo‘ mi 
częły się one akcyą wywiadowczą obu stron. Ułani pk, 
korpusu Horsetskyego przeprawili uię prees Olsę by 
poniżej i powyżej Cieszyna 1 opanowali wszystkie lwa 
mosty i brody na tej rzece. Korpus Fledlera zape* ma 


dzy Cieszynem a Frydkiem przy „Czerwonej Karcz 

mie“, przez obsadzenie ich oddziałem dział massy 

nowych I dwcma szwadrozami kawałleryi. Na reko". 
nesans wysłano z tej strony antomobil opancerzony, 
który spełnił powierzone mu sadanie w sposób, 
wzbudaający ogólny podziw. Automobil ten podje” 
chał z szybkością 45 kilometrów na godzinę pod 


wni? sobie posiadanie wzgórz w połowie drogi ron. | 
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same stanowiska armii nieprzyjacielskiej pod Biel: ody 
skiem, stwierdził obecność dwóch dywizyj w tych a 
stronach, 1 wrócił do Czerwonej karczmy bez szwan* ny 


ku, nie atakowany wcale przez nieprzyjaciela. 
Oboż antomobilów opancerzonych i wielkiej licz” 
by samochodów transportowych, bierze w obecnych 
manewrach udział 11 automobilów prywatnych, do- 
starczonych przez utworzony niedawno korpus acho- 
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tniczy właścicieli samochodów. Ich kierownicy no“ (p 
szą jasno-niobieskie muadary i płaszcze „kaki“ l. 


usbrojen! są w rewolwery i szable, 
Właściwa walka rozpoczęła się w piątek star” 
ciem obustronnych åywisyj konnicy. Kawalerya ule- 


Ni 
F 
i Ji 


przyjacielska (korpusu Horsetsky'ego) miała poleco“, d 
ne przebić się przez wysuniętą naprzód konnisą A 
korpusa Fiedlera, dotrzeć do lini) nieprzyjacielskich |] 


dywizyi piechoty, zbadać Bytuacyę 1 wrócić na pier” 


pr 


wotne swoje stanowisko. Aby temu przeszkodzić, ` 
skoncentrował general Fiedler całą swoją konnicę | w 


i pchnął ją w zwartej masie przeciwko nieprzyjs“_ 
cielowi. Starcie miało miejsce na południe od Cie- | 
szyna | obfitowało w barwne, imponujące nieras 
epizody. Dwunasty pułk dragonów wziął do niewoli 
całą nieprzyjacielską bateryę dział maszynowych. 
Sukces dnia był wogóle po stromie trzeciej dy“ 
wizyi kawaleryl. 

W drugim daio manewrów w sobotę wywią” 
xala się na tym samym terenie w oddalenin sie” 
dmiu kilomotrów na południe od Ciesayna bitwa mię” 
day głównami siłami obustronaemi. Najzacięteza wall 
ka toczyła alọ około miejscowości Trzsanowice 
Już atoli około godziny 10 ramo nie można było 
wątpić, że walka skończy się porażką korpusu nie” 
przyjacielskiego. Zwycięska jego dywermya w cen” 
trum sparaliżowana została niepowodzeziem na obu 
skrzydłach. Gdy wreszcie otrzymano wiadomość 0 
abliżauia się 25 dywisyi piechoty od południa, ge” 
nora? Horsetsky uznał niemożliwość dłogiego ursy- 
mania się na zajmowanych pozycyach I o godzinie. 
tray kwadranse na ll-tą nakazał odwrot ma całej 
linii. Odwrót odbywał ię w porządku. | 

Dzien wczorajszy, miedzieia, był dniem spoczyn* 
ku. Mimo upału postawa wojsk obustronaych byiś 
zmakomita. Cesarz, który po sześć I więcej gońsia 
dziennie śledził z siodła przebieg walki, nie szczę: 
dzi? nznania tak dowódcom, jak i wojskom obu” 
BtrTonaYM. 

R.sstraygulącie walki nastąpi dzlelaj. 
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Z miasta. Jak już w onegdajszyw numerze s38 
notowalłómy, miasto nasze amieniio gwałtownie fl- 
zyonomię przes masowy powrót letników w murf 
miasta, gromadny przyjazd uczniów i napływ osób 
z zakordonu, które bądź na chwilowy, bądź na staly 


' pobyt obrały sobie nasze miasto. Przekonywała © 
tem wczorajsza niedziela, pogodna i słoneczna, dzię” 
ki czemu — jak się to mówi — kto tylko Żył opo 


za jego rogatkami, w parkach i ogrodach. Bards? 


ścił mury miasta, by odetchnąć świeżem Tę | 
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rojno było w parku Krakowskim, gdzie popułndnić 
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Wtorek 4 Września 1098. 


a zabawa ludowa i przedstawienie amatorskie, 
|, Którem odegrano w teairzyku letnim: „Bartla 
p ere“, znany utwór na tle sooyalistycznem. 
, parko dra Jordana popisywała się po ras pier: 
3 od swego powrotu z Rabki, muzyka „Harmo- 
- Dzisiaj, w poniedzisłek. dzień mamy niemniej 
Rodny i gorący. 
a tno o godzinie 8 rałedzież askoina ze swymi 
sóWodnikami pospieszyła de kościołów na pier- 
ge, wspólne nabożeństwo. Wpisy właściwe ofi- 
Jalnie już ukończone, zgłasza Blię jednak jeszcze 
U spóźnionych uczniów, którzy, o ile nie jest to 
“asio z ustawami, do szkoly są przyjmowani. 
` keżdym razie przepełnienie w krakowskich asko- 
» 0 czem pisaliśmy przod paru dniami, jest nad- 
k fezajne, a powołaae ku temu sfery powinmy ob 
Jóleć saradczy Środek, by młodzież, garaşca się 
szkół, nie sastawała dla siebie podwojów do 
ch prowadzących zamkniętemi. 


Q termin egzaminów. W bieżącym miesiącu 
słę odbyć doroczny tak zwaRy egzamin kwali 
acyjny dia nauczycieli szkół ludowych, Kandy- 
tów do tych egzaminów wozwała Rada szkolna, 
slą zgłosili do dnia 15 b. m., że che przystą- 
do egzaminu, którego terminu dotąd nie o- 
Aaczono. A właśnie ozuaczonie z góry, 60 najmniej 
pe miesiąc, dokładnego terminu tych egzaminów, 
Jłoby koniecznom se waględn, żo wyjazd nanczy- 
leli ludowych ze wsl, do miasta, gdzie egzamin 
Ra nią odbywać, nie rzadko połączony jest z wielu 
rodnożciami materyalnemi | gospodarukłemi, któ- 
łyshby się dało uniknąć, gdyby termin egzaminu 

Bóry oznaczony został, ` ` SZW Y Gr" | 

Czwarta. kiasa wydziałowa w sakols im. św. 
"tna Kantego na Smoleńsku otwartą została 
“zlé ną mocy rozporządzenia Rady szkolnej krajo- 
ej. Klasa ta ma przygotowywać uszniów do wyż 
Mych szkół fachowych, jak seminarya Rauczyciel: 
Mtie, gzkoły wojskowa, wyższe szkoły handlowe, 
Tyżaye szkoły przemysłowe jtd., oras rosszerzyć 
Wykostałoenie kandydatów do zawodów praktycznych, 


lwy 


"M0 których dotąd dopuszczano jedynie uczniów z 


Ończonem niższem glmnaxyum lub czwartą kissą 
Mikoły rezlnej. Wpisy do tej klasy odbywają się 
W dalszym ciągn w kaecelaryi szkoły za Smolań- 
Aku codziennie od godz, 9—12 przed południem. 

lubiieusz dyrektora Barabasza. Otrzymujemy 
Astepujący komnnikat: Csterdzieści lat mija cd 
caasu założenia Towarzystwa muzyczsego w Kra- 

wie, a dwaduieścia od chwili, jak na czele jego 
Mtangi, jako dyrektor p. Wiktor Barabażz. Komu 
azne choć w przybliżeniu warunki, wśród jakich 


t wasia? działać, ten wie, że zadanie jego nie było 


twe. Społeczeństwo wogóle mało muzykalne, pz- 
sące na muzykę zwykle jako na zabawkę, trudne 
"tostnki miejscowe, względy osobiste — wszystko 
ło musiało stanowisko samo przez się trudne i od- 
 Dowiedzialne, robić jeszcze, trudulejszem | wymzga- 


Hicom oprócz fachowej zdolności | wiedzy, całego 


Wteregn mienwykłych zalet i przymiotów. A przecie 
mimo te dyrektor Bārabass zdola? przez cały ten 
Pag utrzymać Towarzystwo na właściwym pozle- 


" Mle, podnosząe je chwilami do stanu wprost świe- 


taego, Wesyscy, dawni członkowie czynni Towarzy- 
stwa, pawiętamy jego pracowitość, zapał i jego zda- 
miewaącą czasami dyplomacyę, z jaką umiał z syp- 
lego miaterysłu, przeważnie młodzieży akademickiej, 
budować rseczy stylowe i piękne. A każdy z uas, 
współpracowników jego, ileż zawdzięcza pięknych 
Wspurmnień tym czasom, kiedy pod jego kierunkiem 
Uczyjiśmy się wydobywać z pleśni wszystkie jej 


* |biękności, zachącami energią a nieraz i humorom 


dyrektera. Dla wielu pamięć tych prób, wycieczek 


„| zabaw została jednym x najmilązych epizodów 


wapomnień młodości. To też sądzimy, Że nie zo- 
„tanie bez echa myśl nrządzenia zjazdu daw- 
Rych sesłonków chóru, ceiem odnowienia owych 
Wspomnień, a przy sposobności | nexczenia sasłog 
dyrektora Barabasza. Dnia 19 listopada b. r. ma- 
(My zamiar urządzić koncert shóru Towarzystwa wn- 
dycznego, a do współudziału zapraszamy wszystkich 
| byłych exłonków czynnych Towarzystwa. Zjazd sa- 
ałby dwa dni (18 I 19 listopada), licząc jaż w to 
Onieczne dla ześpiewania próby. Spodziewane ko- 
Mata nie byłyby znaczne. Zgłoszenia pod adresem 
ancelaryi Towarzystwa mnzycznego w Krakowie 
(plee Szczepański 1). 
Prezes chóru akademickiego Witold Bandrowski, 
tan, Bursa, prot. Ciechanowski, prof. kons. Dec, dr 
lu, prof. Eug. Grabowski, komisars Harajewics, 
Jacek Heggenberger, radca miejski Jawornicki, Wła- 


"+ dygłąw Kalinowski, adwokat dr Michnik, prof. Pau 


las, radea sądu Popiel, dr 'Tadensz Sokołowski 
| dyrygenci chóru akademickiego Wójcik 1 Wa 
wski. 


Teatr ludowy w Krakowie. We wtorek wsno- 
Wionym zostanie wodewil „Wesoły Ignaś* w zmie: 
nionej częściowo obsadzie paru ról. 

We czwartek wystawia teatr ludowy znakomitą 
krotochwilę J, K. Galasiewieaa pod tyt. „Maciek 
SamBon*, niegraną parę lat na scenie krakow- 
akiej. Próby odbywają się nieprzerwanie. Tańce 
Układa L. Dolińskiego. Role główuiejsze odtworią 


Pp. Sieniawski, Frączkowski, Modzelewski, Kiciński, 


Kalinowski, Gajewska, Frączkowaka, Linkowska i 
nai. 


Wyścig! oddzialu kolarskiego Sokoła w Pod- 


'Mórzu. Wczoraj, w niedzielę, po poładnia odbyły 
alg wyścigi cykilstów sokolich, nrządzone staraniem 
| Oddziału kolsrzy Sokoła podgórskiego. 


Wyścigi a- 
Tyądzono RA asosio mogilańskiej, start znajdował się 
Przy 46 km. tuż za zakładem kąpielowym p. Mate- 
Canego. Biegów było estery. Do biegu pierwszego 
(4 km.) nowieynszów stanęło 10 startujących. Pierw- 


 Bzą nagrodę wsiął „Orzeł* x K. K. M. C., drugą 


p. Surowieski, całonek krakowskiego Sokoła, trzecią 
zaś p. Fryze z podgórskiego Sokoła. 

Do biegu drugiego o mistrzówstwo oddziału ko- 
larsy Sokoła w Podgórzn (10 km.) stanęło trzech 
startujących. Szarfę misarzowską adobył p. Mieczy- 
ataw Dobija, który mimo młodego wieku wykazał 
Tzoczywiście mistrzowską jazdę, nagrodę drugą o- 
zyska) p. Fiałkowicz, trzecią p, Wnękowski, wszy- 
Boy esłonkowie podgórskiego oddziału kolarzy. Do 
biegu trzeciego, ogólnego (10 km.) stanęło również 
trzech kolarzy; pierwszy przybył do mety p. Bi- 
Nztyga, z krakowskiego klubu młodzieży cyklistów, 
drugi „Mistecki*, trzeci zaś „Kenal“, obaj osłon- 
kowie krakowskiego Sokoła. W biegu ostatnim So- 
koła podgórskiego (10 km.) wzięło udział sześciu 
startujących. Pierwszą nagrodę zdobył p. Mieczy- 
sław Dobija, drugą p. Fryzse, czasówki zaś pp. Fiał. 
kowiez, Wnękowski, Wołoch i Kalczyński. Bieg pań 
odpadł z powodu niezgłoszenia się odpowiedniej li- 
Gzby nczestniczek, xaś bieg Slązaków x powodu 
nieprzybycia tychże. 

Podczaa wyścigów przygrywała muzyka sa!inarna 
% Wieliczki; w przydrożnym gaiku urządzono miej- 
soa siedzące dla publiczności, które przepełnione 
były widzami. Prócz tego mnóstwo bezpłatnych wł 


 dzów przyglądało się wyścigom z obu stron drogi 


Szczotki 


I często przeszkadzały blorącym udział w wyści-| się młodzieży. Jak długo prawiono wiele o budowle | Kantego w Krakowie, ks. Karola Marciaka nanczy- 
i cielom religii rzymsko-katolickiej szkoły wydziało- 
wej imienia św. Stanisława Kostki w Przemyślu, 
ks. J. btawaraa nauczycielem religii rzymsko-kato- 
lickiej szkoły żeńskiej w Podhajcach, Karolinę Do- 
i Ad. Woltfównę nauczycielkami szkoły 
żeńskiej w Czortkowie, A. Hajdukiewicza nauczy: 


gach przez wychyłanie się na gościniec, mimo, że 
zarząd gorliwie porządku przestrzegał. Miejeoe star- 
ta udekorowano piękuą bramą z napisem, tuż koło 
muzyki znajdował się bnfet, Za atarania około u- 
rządzenia wyścigów należy się pełne uznanie za. 
rządowi, a w szczególności jego przewodniczącemu, ' 
p. Br. Trojnarskiemu i sekretarzowi, p. Eug, Ko- 
sińzkiemu. 

Przy wyścigach zaszło kilka wypadków skale- 
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kanałów spławnych w Galicyi, młodzież garnęła się 
do szkół realnych i na technikę, bo otwierały się 
świetne widoki na przyssłość. Tymczasem budowa 
kanałów okazała się złudą, więc młodzież zawróciła 
ns pole wykształcenia kiasycznego. 

Wielki brak ukwalifikowanego neuczycielstwa dla 
uzkół ludowych, szezególnie dla szkół żeżskieh, spo- 
wodował magistrat jarosławski do wdrożenia kro- 
kw, aby utworzono w Jarosławiu żeńskie uemina- 


uzeń, dość nawet poważnych, których winę ponoszą rynm nanczycielskie rządowe. Bes wątpienia semi- 
w części sami startujący, w znacznej jednakże mie: | aarynm takie jest koniecznością niezbędną, i gmina 


rze niesforni chłopacy, którzy na przestrzeni około 
100 metrów narzucali na drogę pełeo gwoździ, co 
powodowało pękanie płaszczów rowerowych i upad- 
ki startujących. Prócz tego ogromnie utrudniały | 
wyścigi kręcące się po drodze motocykle, które | 
przeszkadzały tylko cyklistom i były prawdziwą 
dia nich plagą. Wszyscy startujący stanęli do wy- 
ścigów w pięknych różnokolorowych kostynmach 
wyścigowych, każdy zaś s nich zaopatrzony był 
w numer na rękawie, co należy powitać, jako do- 
brą innowacyę. Nagrody stanowiły bogate, artysty- 
cznie wykonane medale, wykoaano bezinteresownie 
przez zawodowca i członka „Sokoła“ podgórskiego, 
p. J. T., według własnego pomysłu. — Na wyścigi 
przybyło grono drahów-kolarzy z Żywca, członkowie 
krakowskiego klubu młodzierzy cyklistów í człon: 
kowie oddzlału kolarzy przy „Sokole“ krakowskim 
x kapitanem Skazą na czele. gr" Kl 2 

Po wyścigach odbyła się w Bali podgórakiego 
„Jokoła* zabawa, na której do kadryla stanęło 50 
par. Podczas zabawy odczytano wyniki wyścigów, 
zwycięscom zań oddano nagrody, przyczem wypra- 
wiono owacyę młodemu mistrzowi koiąrzy, p. M. 
Dobiji. Zabawa przeciągnęła się do godziny 1-szej 
w nooy. 

Leksye w szkole dramatycznej Michała Przy- 
byłowicza rozpoczną się z d. 5 września w nowym 
powiększonym lokalu przy ul. Kopernika 1. 36. 

0 pożar na dworcu kolejowym. Sledztwo w 
sprawie pożaru na dworcu kolei północnej w Kra- 
kowie prowadzi sędzia dr Jendl. Po dokładnych ob- 
liczeniach strata, jaką przez pożar poniesie kolej 
półaocna, ustalona została na 11/, miliona koron 
Przyczyny požaru jednak odkryć nie zdołano. 

Kradzież listów amerykańskich. Sledztwo w 
syrawie kradzieży listów amerykańskich w urzędzie 
pocztowym na dworca kolejowym w Krakowie, ob- 
ja? sędzia dr Nowotny, który przesłuchiwał już ob- 
winionych: Art. Gostkowskisgo i wspólniczkę jego 
Szymczykiewiosową. która zmieniała wyjmowane z 
listów dolary w kantoraah krakowskich. O ile są- 
dzić można, kwota sprzeniewierzonz w ten sposób 
przez Głostkowskiego od r. 1904, wynosić może 
kiikanaście tyaięcy koron. 

Bandyci zwierzynieccy. W nocy z piątku na 
sobotę popełniono śŚmisłą kradzież — na sposób 
warszawski! — na Półwsiu Zwierzynieckiem. Miano- 
wisie włamano ałę do zoanego składu wódek Ro- 
mana Marczyńskiego, mieszczącego się w tak swa- 
nym „Pałacu“, I w braku gotówki, którą fankcyo- 
nażrynsze składn na noc zabierają, zrabowano kil- 
kaset sztuk cygar, oraz wiele flznzek z napojami. 
Babusiów było anvśoła, którsy wławanie urządzili 
podług wuzelkich „szasd* złodziejskich, mianowicie 
z użyciem drabiny, wytłoczenia oklen i t.p. Ci sa- 
mi bandyci włamali słę do fabryki szczotek p. Bo- 
gackłego, następnie ograbili na gościncu jednego z 
przechodzących księży. Po dokonaniu tych rabun- 
ków bandyci przeprawili się łódką sa Wisłę, tam 
ich jednak dopadli żandarmi I aresatowali dwóch, 
mianowicie niejakiego Jana Beckana, pochodzącego 
s Królestwa Polskiego, i Antoniego Nawrecklego, 
których skutych odatawiono duisiuj do sądu karne- 
go Ze xbiegłymi czterema bandytami rozpoczęto 
poszukiwania. 

Fałszerze stempli. Głośna sprawa fałszerstwa 
stempli, o której w swoim czasie obszernie pisa- 
liśmy, nle długo będzie przedmiotem rozaprawy s4- 
dowej w Krakowie. Jak wiądomo, sąd pruski we 
Wrocławiu uwięził niejaką Schenkerową, w Krako- 
wie zaś w tej sprawie uwięziono 5 jej wspólników. 
Śledztwo w tej sprawie, prowadzone przez dra Jen- 
dla, zostało już, pe przeałachania blisko 100 osób 
| zbadaniu wielu doknmentów prawie ukończone. 
Z uwięzionych wypuszczono trzach na wolną stopę 
za ksucyą 90000 koron, dwóch pozostałych w wię- 
zieniu Izba radna uchwaliła wypościć również na 
wolną stopę, po złożenin kaucyi 10.000 koron. 

Z kroniki kąpielowej. Podług wykaza IX listy 
gości w Rabce bawiło do dala 30 sierpnia b. r. 
879 rodzin, osób 2806. 

Nagła śmierć artystki. Lacyna x Urbańskich 
Zenow!czowa, artystka dramatyczna, wdowa po 
dyrektorze teatru, zmarła nagłe w 56 roku życia 
w Trukawcu, gdzie grała w trapie zięcia swego 
Wł. Czajkowskiego. Zmarła była spokrewniona z ro- 
dzins ś. p. posty Aurelego Urbańskiego. 

Pożar. W Pawłostowie — jak donosi nam ko- 
respondent jarowiawski — wybuchł 30 sierpnia po- 
Żar, którego pastwą padł budynek rzeżui, należący 
do Ozyaszs Schwebera. Straż pożarna miejska, wy- 
slaga na miejsce, zlokalisowała pożar, wszczęty rę- 
ką abrodniczą. 

Aresztowanie studenta. W Radymnie, jak nam 
donosaą, przytrzymano w nocy z 27 na 28 sler- 
pnia w budynku sądowym jakiogoś studenta, który 
z Innymi wspólnikami usiłował z piętra przez okno 
spościć na sznurach kasę ogniotrwałą sądową. We 
wszystkich blarach zastano poroabijane sznńady. — 
Przytrsymańy podaje, ża się nazywa Michał Posa- 
akit i jest uczniem trzeciej klasy, tymczasem ma na 
kołBierzu odznaki mundarowe ueznia klasy szóstej 
i liczy lat około 20, nadto ma ręce zaprzcowane 
przy ognia i młocie. Swoich wspólników wymienić 
nie chce. 

Straszny wypadek na manewrach. Ze Sscser- 
ca donoszą O strasznym wypadku, jaki sią zdarzył 
w odległym od niego o trzy mile Tołszczowie, gźzie 
temi dniami oubywały się manewry. Oto jóden z ka- 
prali znałasł na polu wystrzeloną kulę armatnią, 
która nie eksplodowała, zabrał ją ze sobą i położył 
w kuchni. W jakiś czas potom kula eksplod v- 
wała I oderwała mu obłodwie nogi, a zraniła ka- 
charaa wojskowego śmiertelnie. 

Jarosław. Napływ młodzieży do gimnazynm jest 
tak liczny, że klasa pierwsza ma cztery oddziały, 
dalsze klany niższego gimnazyum po trzy, a wyż- 
szo gimnazyum po dwa Budynek gimnazyalny jest 
stanowozo za szczupły na pomieszczenie tych klas, 
przeto filla musi być utworzóBą, jako zaczątek dra- 
giego gimnazyum. Na pomieszezenie filii poszukuje 
rząd odpowiedniego bndynku, a że nie jast bardzo 
chętnym na wydawanie pieniędzy na cele oswiaty, 
prawdopodobnie więc odda w budynku szkoły real- 
nej bez użytku stojące sale, na nżytek gimnazynm, i 
W aszkole realnej niestety klasa pierwsza ma lo- 
dwie jeden słaby oddział, Po częńci na upadek 
sskoły realnej jarosławskiej złożyły się miejscowe 
wewnętrzne stosunki, po części jednak przyczyk u- 
padku saukać należy w ogólnym prądzie kształcenia 


nie cofnie się przed oflarawi. 

Podczas obecnych manawrów korpuśnych pod Pru- 
chnikiem, jakiś nieznany sprawca przebił nożem 
kaprala i frajtra s 34 pułku obrony krajowej. Pa: 
ważnie rannych odwleziono do szpitala wojskowego 
w Jarcaławiu. 

Fatalna pomyłka, chociaż w skutkach na szczę- 
ście nieszkodliwa, przytrafiła się tutejszym organom 
beapieczeństwa. Wskutek regulacyi Sanu I wylewów 
kilkakrotnych, zmieniły się głębiny w rzece i sta- 
rostwo zarząćziło, aby tablicami zavnaczono miej- 
sca, gdzie się kąpać można, a gdzie nie wolno. — 
W aniu, w którym przybył inżynier z Przemyśla 
dla wskazanlo tych miojsc, nikt się nie stawił z 
organów bezpieczeństwa i Inżynier odjechał, nastę- 
pnie zaś poumieszczano tablice -zupełnie dowolnie. 
Przed kilkku dniami przybył znowu (fnażykier i ku 
swemu przerażenin zauważył że tablicami zeawolo- 
mo się kąpać na toniach, zabroniono saś na miej- 
scach płytkich. Oczywiście zarządził zmianę. Opx- 
trzności zawdzięczać należy, że się nikt nie utopił. 
W tym roku bowiem nie używano kąpieli w kory- 
sie rzeki, tylko w badkach. 

Patryotyczny wieczór w ochronce ludowej. 
Z Grodkowic piszą nam: Dnia 26 alerpnia odbył 
się w tutejszej ochronce wieczór patryotyczny, sta- 
raniem okolicznej ksstałcącej się młodzieży, której 
pracę I dążenia uwieńczył nagrodą lud i inteligen- 
cya, wypełniając obszerną salę ochronki grodkowi- 
ckiej po brzegi, tak, Że miejsca ani jednego wol- 
nego nie było, 

Wieczór rozpoczął się słowem wstępnem, w któ- 
rym prezes komitetu wieczorkowego w wyraźnych 
słowach zachęcając do miłości ojczyzny, skreslił cel 
wieczorku, wyrażając Życaenie, by podobne sebra- 
nia, czy przedstawienia częśniej mogły mieć miej- 
sce, a publiczność żeby z równym zapzłom zawsze 
dopisywała. 

Po tych gorących słowach przemówienia przy” 
stąplonwo do wykonania programu. Oddeklamowano 
więc „Redutę Ordona* i „Pogrzeb Kościuszki”, o- 
degrano siłami amaiorskiemi z „Kościuszk] pod Ra- 
oławiesmi* część III, orax „Matka żyje“, obrazek 
sceniczny w dwóch odsłonach, osnuty na tle po- 
wstania listopadowego z r. 1830. Tax deklamacye, 
jak i gru były jak na amatorów doskonałe, grano 
z werwą, życiem, z przejęciem wię, rola były do- 
brze wyuczons Í wyćwiczone. Nadmienić należy, że 
w przerwzch śpiewał pleśni patryotyczne kwartet 
studentów gości, którzy zbierali huczne oklaski i 
przygrywała muzyka wiojska „na swojską nutę“, 
która cfiarowała alọ grać zadarmo, mówiąc, że choć 
tyle ojczyżnie i kośsiołowi, be właśnie dochód na 
budowę kościoła przeznaczono, 

To też całemu komitetowi i tym, którzy ma byli 
pomocni należy się serdeczne „Bóg zapłać“ za myśl, 
cel, pracę, trudy i że dall tutejszemu ludowi tak 
przyjemną, pożyteczną i piękną rozrywkę. 


Że świata. 


Waika o polski pacierz. Z gimnaz;am w Gnie- 
snie wydalono trzech polakich ucaniów seksty gi- 
mnazyalnej (klasy I.) za to, że podczas niom ioc- 
kiej uauki religii nie odpowiadali na zadawane 
im pytania. Tak więc I w gimnazyach opór prse- 
ciwko niemieckiej nauce religli rozpoczął się już. 

Ścisłe zastosowanie się do nowej ustawy. 
Magistrat miasta San Franciaco opublikował usta- 
wę, mocą której wszystkie szynki i restanracye 
miały być zamykane a uderzeniem godziny 13-tej 
w nocy, Do ustawy literalnie zastosowa- 
no się z uderzeniem godziny 12 — lecz po to, 
aby wszystkie lokale w 5 minut później na nowo 
otworzyć, 

Bielenoew w Londynie. Z Moskwy donoszą: 

Otrzymano tutaj z Londynu list współpracowni- 
ka „Rusk. Bogatstwa”, donoszący szczegóły o u- 
cleczce Blelencewa. Bielencew znajduje się 
obecnie w Londynie. Uwmknąż wśród okoli- 
cznośc! następujących: W pociąga, w którym jechał, 
znajdowało się 15 wspólników. W garderobie, de 
której wyszedł, było przygotowane drugie ubrnia 
Bielencew przebrał się w to ubranie, wyszedł i do- 
jechał tym samym peciągiem do Pvtersburga a stąd 
przez Finlandyę dostał się do Londynu. Okazało się, 
be Towarzystwo wzajemnego kredytu w Moskwie 
ograbili socyalni rewolucyoniści. Pienią- 
dze wpłynęły do kasy partyi. Zwalesiona przy Bie- 
iencewie sama 40.000 rb. była przeznaczona dla 
zagranicznego komltetu partyl. 

józəf Glacosa, rosgłośny poeta włoski, umarł 
wczoraj w Parelli pod Ivreą. 

Rekrutacya pogromczyń Iwów. W plamach no- 
wojorskich widniało w końco seszłego miesiąca na- 
stępujące ogłoszenie: „Poszukujemy młodej, dobrze 
wychowanej 1 posiadającej gracyę w obsjścin damy, 
celem naangażowania jako pogromczyni lwów. Pen- 
sya 100 dolarów tygodmiowo. Tylko uderzające 
piękności będą nuwsględnione*. Na to ogłoszenie 
zgłosiło się ni mniej ni więcej tylko 200 kandy- 
datek; jednakże liczba ta zmniejszyła się zarez do 
68 z powodu różmic w zapatrywamiach na „uderza- 
jaca piękscść*. Na widok klatki z lwami jeszcze 
18 dam zrezygnowało z karyery pogromczyń, ryk 
lwów zmniejszył ilość kandydatek do 30, które też 
w towarzystwie trzech pogromców wewały do klatki, 
Po ostrzeżenin panien, aby w Żadsym wypadku nie 
wybuchały płaczem i nie uderzały w krzyk, wpu- 
szczono do klatki wielką lwicę. Jedna z panien 
zemdlała zaraz, tak, że musiano ją z klatki wy- 
nieść, pozostałe zaś skupiły się jak jagnięta przed 
burzą w jednym rogu klatki. Kiedy lwica zbliżyła 
się do grupy, panika ogarnęła dziewcaęta, powyska. 
kiwały z klatki wszystkie z wyjątkiem trzech, któ 
re z wlepioaym w lwicę wzrokiem stały nieustra- 
szone. Tym trzem dano następnie biczyki i zapro- 
ponowano przechadzkę po klatce z trzaskaniem z bi- 
oczów naturalnie w obecności lwicy. Gdy i ta próba 
wypadła pomyślnie, przyjęte te trzy przedstawicielki 
płci słabej na uczennłoe w rzemiośle pogromców 
dzikich zwierząt. 


Mianowania I przeniesienia w szkolach lu- 

dowych. 

Rada sskoina krajowa zamianowała w szko- 
łach ludowych: A. Golińską, nacczycielką 6-klaso- 
wej szkoły wydzia,owej żeńskiej imienia św. Scho- 
lastyki w Krakowie, Mieczysława Mildnera, nauczy- 
cieleam szkoły wydziałowej męskiej imienia ów. Jana 
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cielem kierującym w Zamarstynowie, Ludwika La- 
tawca nauczycielem kierującym i M. Czernecką nau- 
czycielką w Nisku, Fr. Ostaszewskiego nanczycie- 
lem kierującym, E. Kratzera i Wł Makaresa nau 
czyciełami w Strzyżowie, Z. Fablańską nauczyciel. 
ką w Jaworznie, Michalinę Cięglewiczównę nauczy. 
cielką szkoły pospolitej żeńskiej imienia Oleśnickie. 
go w Krakowie, A. Łsplńską nauczycielką szkoły 
żeńskiej Imienia św. Anny w Krakowie, M. Lebe- 
dyńską nauczycielką szkoły Żeńskiej imienia św. 
Jsdwigi w Krakowie, Kl. Ostrowską nauczycielką 
szkoły żeńskiej imienia królowej Jadwigi w Gorli- 
cach, J. Górskiego nauczycielem kierującym w Za- 
górzn, Fel. Dziubans nauczycielem w Krościenku. 
Nauczycielami kierującymi szkół 2-klasowych: I, Tar- 
nawsklego w Kulażem, L. Haupta w Ułasskowcach. 
Nauczycielami i nancszyciełkami sakół 9-klasowych: 
A. Ksjmowlczównę w Orzechówce, L  Boczonia 
w Latczy, A. Gumowską w Moglełnicy Starej, H. 
Kochówną w Obroszynie, W. Puchalka w Posadzie 
Nowomlejskiej, S. Odziożyńską w Cszołhanach, A. 
Hauptową w Ułaszkawcach, A. Iwanlckiego w Nie- 
byłowie. 

Nauczycielami I nauczycielkami szkół lklasowych: 
J. Derszkę w Łoslńcn, S. Stkorską w Korsowle, 
G. Zajszłego w Chomczynie, J. Skibińskiego w Ja- 
błonce Wyżnej, G. Sudomira w Wisłoka Dolnym, 
J. Olijnyka w Terpiłówce, K. Dolińską w Korołów- 
ce, A. Gradzińską w Kamionce Wieiklej, w „Gór- 
rze Końcu“, J. Fedyka w Byble, J. Kocaerklewi- 
cza w Trojczycach, M. Petruszewiczównę w Uhry- 
nowie Starym, E. Hadykównę w Bratkowicach, I. 
Lang w Hojska. 

Rada szkolna krajowa przeniesła: Ka. T. 
Słateckiego, nauczyciela religii rzymsko-kKatojickiej 
szkoły męskiej w Żółkwi, na równorzędną posadę 
w Gródku, ka. J. Lewickiego, "nauczyciela religii 
rzymako-katolickiej szkoły w Skale, na równorzęd- 
ną posadę w Żółkwi; Władysława Firleja, nauczy- 
ciola szkoły w Ciężkowicach , na równorzędną po- 
sada w Oświęcimie; Józefa Csukę, nauczyciela kle- 
rującego szkoły w Szalowej, na równorzędną posa- 
dọ w Turzy; M. Marynowskiego, nauczyciela kieru- 
jącego i A. Marynowską, nauczycielkę szkoły w Tu- 
rzy, na równorzędne posady. "w Szalowej; J. Bła- 
żyńską, nauczycielkę szkoły w Czabarówce na rów- 
norzędną posadę w Borkach Małych; H. Potorejko- 
wą, nauczycielkę szkoły w Doroszowie Małym, na 
równorzędną posadę w Reklińca; Franciszkę Wró- 
blewską, nauczycielkę szkoły w Zabojkach, na rów- 
norzędną posadą w Myszkowicach; M. Łysakowską, 
nauczycielkę szkoły w Balinie, do szkoły w Psa- 
rach; K. Zacharskiego, nauczyciela w Bielanach, do 
gaboły w Prądniku Białym; J. Fiillerównę, nauczy: 
clelkę w Sieradzy, na równorzędną poszdę w Wró- 
biówce; E. Gacka, nanczycieła w Rudce, na równo- 
rzędną posadę w Surochowie, a W. Berażyńskiego 
nauczyciela w Surcchowie, do Rudki. 


Miannwania „Garota Lwowska” ugłasza Minister 
spraw wewnętrznych poruczył starszelnu komisarzowl 
powiatowomn J. Szwedzińskiamu kierownictwo staro 
stwa w Sokalu r 

Cesarz zatwierdził wybór hr. Jana Szeptyckiego, wła- 
ścielela dóbr w Przyłbiozch, na prezesa i ks, Piotra Le: 
wiokiogo, proboszcza w Jaworowic, na wicoprezasa Ra- 
dy pow w Jawcrowie. 

Towarzystwo opleki nad młodzieżą szkolną 
codziennie od godziny 12 do 2 po południn w biu- 
rse swoim przy ulicy Szpitalnej, L. 7, II piętro 
wdzieła wszelkich informacyj rodzicom i opiekunom 
młodzieży — oraz poleca „stancye* z utrzymaniem, 
począwszy od 30 koron miesięcznie ,-a bez utrzy: 
mania (wiktu) od 6 koron miesięcznie. 


Repertoar teatru miejskiego. 

We wtorek „Książę Niezłomny*. 

We środę „Staroście ukarany“. 

Repertuar teatru ludowego. 

We wtorek „Wesoły Ignat". 

Z kalenżarza. We wtorek 4 września: Rozalii Palerm. 
i Róży Wit; we środę á września: Wawrzyńca Justy- 
niani b. w.; we czwartek 6 września: Zacharyasza pr. 
i Eugen. m. 

Wschód słońca 4 września o godxinie 5 młant —, s8- 
hód o gods. 6 m. 18; długość dnis godzin 18 m. 18. 

Z krakowskiego obsorwaterynm, Dnia 3 września tor- 
notr doszedł od 18'8 do 277 C.; barometr wahał się. 

Daia 3 września o godz. 7 rano stan baromotrz 747'B 
mm. termometru 158 O.; wiatr zachodni. 

en powiednia dia Gallcyi zachodniej na 3 września: 
pog 


B. Gabryelska, Krzysztofory 
Xreakós. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
uie i pianole za gotówkę lnb na spłaty nawet 
dwnudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. 

1 Ea 


a n u 
ziął ekonomiczny. 

=: Kwestya robotnicza w Krakowie. Wyszło 
s druku sprawozdanie inspektoratu przemysłowego 
na vkręg krakowski, który obejmuje miasto Kra- 
ków i 29 powiatów zachodniej Galicyi. Ze sprawo- 
zdania tego można nabrać dosyć określonego poję- 
cia o kwestyi robotniczej w Krakowie. 

Według sprawozdania (za rok 1905) pod dozo- 
rem lnspektoratn było w tym okręgu 551 zakładów 
przemysłowych, satrudniających ogółem 20.393 ro- 
botaników, w tej liczbie 14 kobiet. Małoletnich do 
lat 12 było 4 i od 14 do 16 — 890. W 56 wy- 
padkach stwierdzono sprzeczne z ustawą za- 
trudnianie dzieci, przeważnie w zakładach 
tabryczaych (52 wypadki). 

Działalność inspektoratu miała przeważnie cha- 
rakter formalny. W roku sprawozdawczym odbyto 
586 rewizyi i 244 komisyj. Ponadto interweniował 
Inspektorat w 5 zatargach robotników z pracodaw- 
cami. Doniesień o przekroczeniach inspektorat wy- 
dał 87 i udzielił porad w 174 wypadkach praco- 
dawcom, w 78 robotnikom. 

Inspektorat — powiada sprawozdanie — dokłada 
usilnych starań, aby przy zakładanin nowych przed- 
siębiorstw uwzględniano bespieczeństwo ro- 
botników i wymagania hygieny. Zdarza się je- 
daak, chociaż coraz rzadziej, że inspektorat dostaje 
wiadomość © powstaniu fabryki w tak późnem stá- 
dyum, iż nie może mieć już wpływu na jej urzą- 
dzenie. Są też one zaswyczaj wadliwe i nie czynią 
zadość wspomnianym wymaganiom. 

Jako złe, bardzo rozpowszechnione, wytyka apra- 
wozdanie brak lokali dia wypoczynku robotników 
w przerwach. Zwłaszcza w cegielniach stosunki by- 
ły opłakane. Robotnicy sypiali na pokrywach 
pleców, w fabrykach zaś snkna na pakach z wel 


Pasty, kremy i lakiery angielskie do obuwia. Papier kłozetowy, poleca taniej jak wszędzie 


ną lub towarem. Wogóle pod względem hygieni- 
cznym zakłady przemysłowe dużo pozostawiają do 
życzemia. W kilku wypadkach musiano nawet sks- 
zać przedsiębiorców na grzywny. 

Liczba godzin pracy była na ogół zbyt wyso- 
ka. Tu znowu nsjgorzej sprawa przedstawia się 
w ceglelniach, gdzie palacze n.p. niemal całą dobę 
byli zatrudniani, s krótkiemi tylko przerwami na 
wypoczynek 

Błędne wyobrażenie, jakoby przepisy ustawowe 
o przerwach w pracy nie miały zastosowania dc 
robotników akordowych, utrzymuje się dotąd, Zda- 
rzały się często wypadki ukrócania przerw dla wy- 
poszynku przeznaczonych. Zdarzaią się też ciągle 
jeszcze wypadk! nieprawnych potrąceń sx piacy, 
zwracać się mających dopiero po sezonie, jeśl! pra- 
codawca uzna, że robotnicy należycie wywiąsali się 
s zadznia. Nakoniec wytyka inspektorat w ysy- 
skiwanie tanich sił torminatorskiohb. 

Rek ubiegły z matom! wyjątkami nie był po- 
myślny co do stosunku podaży | popytu sił robo- 
tniczych w okręgn inspektoratu krakowsktego. Po- 
pyt nietylko nie wzrósł, lecz przeciwnie, w gałęzi 
tkactwa n. p. podupadł Tylko cegielnie pracowały 
w lecie x większem piż zwykle natężeniem. 

Bardzo ujemnie na stosunki robotnicze wpłynął 
ogromny przypływ emigrantów s zaboru ro- 
syjskiego. Odbiło się to Ba stosunkach czyn- 
szowych i wywołało drożyznę środków żywności, 
nadto zaś wytworzyło niezdrową konkurencyę. omi- 
granci bowiem bes środków ofiarują swą pracę za 
każde, choćby najnędzniejsze wynagro- 
dzenie, Wobec tego nie dziw, że zwiększył się 
ruch emigracyjay wśród miejscowej ludności We- 
dle danych, dostarczonych przez urzędy graniczne 
w Szczakowie i Oświęcimie, przesnnęło się przes 
te dwie tylko stacye w r. 1905 67.526 robotni- 
ków sezonowych, a 9.960 wywędrowało do A m e- 
ryki. Są to cyfry niepokojące, jeśll zważy się, że 
a. p. w roku poprzednim przejechało przea Szcza- 
kowę i Oświęcim tylko 35.000 robotników sezono- 
wych. 

>< Szewski kurs majstorski odbędzie się w 
października w Krakowie i rozpocznie się 8-go. 
Nauka jest bezpłatna. Na kurs przyjętych będzio 
tylko 14 kandydatów ze zachodniej części kraju. 
(Warunki: czeladnicy, którzy ukończyli 24, a nie 
przekroczyli 45 roku życia). Podania do 15 wrze: 
śnia do magistratu m. Krakowa (wydział IV). — 
Kierownikiem tego kursu, jak i wszystkich maj- 
aterskich karsów szewskich w kraju, urządzanych 
staraniem Wydziału krajowego, jest p. Fiilp Pro- 
ciuk ze Lwowa, nanczyciel ludowy, instruktorem 
fachowym, uczącym kroju, wyrobu kopyt, odlewów 
gipsowych i wykonywania obuwia p. Wincenty 
Wejeri, majster szewski w Krakowie. 


Redaposzt, 8 września. Psxuznioa na paździemnik 14:80 
jo 1482, pssonlos na twiscień 1906 1489 do 14'84: 
tyto na październik 12'26 do 1928, żyto ma kwiecień. 
1905 1974 do 1276; owies na październik 1814 do 
1816; owies na kwiecień 1906 18'88 do 13:28; kakury- 
ima na sierpień —'— do —'—; kukuryśsz ua wrzesień 
1166 dc 11/68; kukurydza na maj 1208 10-16 do 10'18; 
nepak na sierpioń —— do ——. 

Oferty dobre, chęć kupaa dobra, usposobienie spok.; 
pogoda piękna. 


Kronika lwowska. 


Lwów, 3 września. 


Komitet lwowski dla Macierzy szkolnej cie- 
szyńskiej ogłasza, że w dalszym ciągn złożono na 
lsty, w rękn różnych osób się znajdujących, sumę 
371 koron 80 halerzy.— Maclera cieszyńska z po- 
wodu zbliżającego się roku szkolnego -jest w bar- 
dao trudnem pełożenin, potrzebując funduszów Ra 
utrzymanie Instytucyj swoich: szkół polskich w Cie- 
szynie. w Polskiej Ostrawie, w Dalećmorowicach, 
nk Zbytkach, w Niemieckiej Lutyni, bursy polskiej 
w Cieszynle i t. d. Komitet uprasza tedy wBzyst- 
kich szan. delegatów i członków, którzy jeszcze list 
akłądkowych za rok 1905 nie nadesłali, aby ze- 
chcieli je zwrócić jaknajrychiej na ręce skarbnika, 
dra Władysława Michejdy, Lwów, ulica Krzy- 
Żowa, L. 21. 

Drugle gimnazyum ruskte we Lwowie powsta- 
je ns razie pod firmą filii. Filia ma być szorgani- 
sowana w ton eposób, że z zskładu głównego ma 
się cdłączyć po dwa oddziały klasy pierwszej I dru: 
glej i po jednym z klasy trzeciej i czwartej, tak. 
że mowo kreowany zakład ma liczyć cztery kiasy 
miższe w sześciu oddziałach równorzędmych. Kiero- 
wnictwo zakładn ma być pornczone pod względom 
pedagogicznym i dydaktycznym osobnemr kierowni- 
kowi. W roku 1906/7 będą w tilii udzielać nauki 
jeszcze nauczyciele z zakładu głównego, od roku 
zać 1907/8 utworzony będzie dla tego zakładu o- 
sobny etat, składający się, po wliczeniu do etatu 
kierownika zakładu x 6 rzeczywistych nanczycieli. 

Siudya w politechnioe lwowskiej. Wszelkich 
informacyj co do wstępu na politechnikę we Lwo- 
wie ndziela Istniejąca przy Towarzystwie Bratniej 
pomocy słuch. polit. komisya Informacyjna. Komisya 
ta urządza również wykłady yrzygotowawcze do 
egaaminów watępnych z rysunków odręcznych i geo- 
metryi wykreślnej. Adres: Politechnika. Lwów. 

W teatrze lwowskim odbyło się w sobotę inuu- 
guracyjne przedstawienie pod dyrekcyą p. Ludwika 
Hellera. Odegrano „Sluby panieńskie“ i „Warsza- 
wiankę*. W „Slubach* wystąpill pp.: Irena Trap- 
szo (Klara), Ordon Sosnowaka (Aaiela), Gu- 
staw Fisaer (Radost), Gostyńska (Dobrójska), 
Wostrowski (Gucio) i Nowacki (Albin.). — 
W „Warszawiance* wystąpiła pani Siemassko- 
wa. Artystów przyjmowano serdecznie, wywołano 
również dyr. Hellera. 

Nowe koszary. Gmina m. Lsewa ukończyła ba- 
dowę koszar dla pułka trenu. Stanęły one RA rogu 
alic Inwalidów i Arciszewskiege i składają się 
z ciedmin budynków administracyjnych, koszaro- 
wych, stajen, magazynów 1 remiz. Rozlokowany tam 
xesta? oddział 11 dywizyi pułku, liczący 130 żoł- 
nierzy i 110 koni. Obok budynków koszarowych 
mieści sią jedna, za torem zań kolejowym druga 
ujeżdżalnia otwarta. Wartość gruatów przedstawia 
kwotę 100.000 koron, koszt budowy w ramach kò- 
sztorysu około 330.000 koron. Za wynajem koszar 
tych skarb wojskowy płacić będzie gminie czynsz 
roczny w sumie około 22.000 koron. Budowę ko- 
azar tych prowadził zmarły przed kilku tygodniami 
śmiercią tragiczną inżynier ś p. Napoieon Lasses- 
kiewicz. 

Z Sokoła. Związkowy kurs sauczycielski Sokol- 
stwa polskiego odbył się we liwowie'w esasie od 
17 lipca do 25 sierpnia br. Na kurs ten zgłosiło 
się ogółem 31 drnhów z zamiarem uzyskania Świa- 
doetwa i 4 drnhów w charakterze ałochaczów nad. 


juwyczajnych. Ze sgłoazcnych nie stawiło się 7 dre- 


hów do egzamizu wstępnego, 1 mie dopusaczoRO RA 
kurs z powodn złego stanu zdrowia, 2 reprobowa- 
ne przy egzaminie wstępnym (1 z nich prosił o 
pozostawienie go na kursie w charakterze mucha- 


do zębów, włosów, sukien, bucików, froterowania. zamiatania i szurowania. Zmiotki, trzepaczki, pióropiusze. Skład apt. „Sanitas“ 


Kraków, ul. Długa 16. 


a Nr a00 : 


NOWA RN FORN è, 


eza nadzwyczajnego). Že zwyczajnych ałachscsów |80. Słychać, że podstawą nowej ordynacyi wy- w. żołnierzowi na dożywotnie wię- 
nbył jeden z powodu choroby, z madzwyczajnych |borczej ma być powszechne prawo gł 0-|zienie, trzem na 20-letnie więzienie, sześciu 
wytrwało do końca tylko 2 druhów I obydwu usna-|Sówania (?). 


no jako kwalifikających nię do dopuszczenia do 
egaaminu końsowego, do którego tym sposobem sta- 
wilo się 22 druhów. 


Kierownikiem kursu był wiceprezes Sokoła Ma-| York Worłda* 


cierzy, druh Romuald Kwiatkowski, który wykładał 
teoryę gimnastyki; lekeyj praktycznych udalelał ma- 
ezelnik Sokoła IV, druh Włodzimierz Chomicki i 
członek groma nancayclelskiego Sokoła Macierzy druh 
Wacław Kiihnel; somatologii, hygieny racha i po- 
mocy w mleszezęśliwych wypadkach uczył druh àr 
Teofil Stachiewiez; organlzacyę sokolą wyłożył rub 
prezes Związku. 

Nauka odbywała się codziennie od godziay 7 dh 
11 przed południem i od godzimy pół do 5 do 7 
po południu. Prócz tego nadobowiązkowo przerabiało 
15 druhów sxkołę szermierki pod kiercakiem draha 
Chomicklego, a na bolsku sokolom uprawisno gry, 
zabawy | musxtrę pod kierunkiem druhów: Chomi- 
ckiego i Kühnela. Egzamin końcowy odbył się w 
dniach: 22, 23 i 24 a komforenaya klasyfikacyjaa 
w dmin 25 sierpuła. W skład komisyi wehodzili: 
preses Związku drah Durski, wydziałowy Zwiąska 
druh Alojzy Wallek, kierownik i nauczyciele kursu 

Świadectwa frekwontasyjne z wynikiem parmy- 
ślnym otrzymali drahowie:  Deszberg Romuald 
(Lwów IV), Domańsky Maryan (Przemyśl), Gliński 
Władysław (Rohatys), Jagielnicki Franolszek (Do: 
lina), Korxzonek Stanisław (Łańcat), Kosiński Ju- 
llaa (Snlatyn), Kowalski Adam (Rzeszów). Makares 
Władysław (Strzyżów), Nebel Edmund (VVarszawa), 
Potoczny Antoni (Sanok), Rozwadowski Wacław 
(Kołomyja), Sobiecki Julian (Bełz), Sobotowski Bo- 
lesław (Kamionka JStrumiłowa), Sarowiecki Aleks. 
(Łódż), Stisa Frunelszek (Sambor), Szarek Jósef 
(Dynów), Szszepański Władysław (Kołomyja), Wań: 
czyk Michał (Stary Sącz), Wilk Stamisław (Lwów 
M.), Wojnar Jan (Wędrynia), Wołoszyński Konrad 
(Lwów MH), Żytkiewies Mieczysław (Horodenka) 

Bandytyzm we Lwowie. Oxnegdaj udało się je 
dnemu z policyantów sshwycić dwóch młodych ra- 
busiów, którzy od paru tygodni grasowali na go- 
ścińcu stryjskim, za parkiem, obrabowując 
przechodniów i fnry przejeżdżające z wiktuałami na 
targ. Rabusiami tymi są: 18-letni Jan Jaross, ro- 
dem ze Szczerca i 17-letni Jan Józecska, rodem 
s Mikuszowiec. 

Repertkar teatru lwowskiego. 

We wtorek „Gojsza”. 

We środę „Uosta Herodyndy". 


We czwartek „Orfeusz w piekle", 
W piątek „Uczta Heroódyady *. 


BE ONE REBEL ZEE CWA 
& Rosyi i zaboru rosyjskiego 

Pogłoski o bliskiem jakoby ustąpieniu prezy- 
denta gabinetu Stołypina nie milkną, 
mimo coraz nowych zaprzeczeń urzędowych. — 
Dziennik „Towariszcz* donosi, że Stołypin, zło- 
żywszy godność premiera, nie zatrzyma nawet 
teki ministra spraw wewnętrznych. Dziś zaś 
nadchodzi wiadomość, że w Peterhofie już po- 
stanowione zostało zaprowadzenie dyktatury 
zbiorowej, którą wykonywać ma grono wybi- 
tnych działaczy rządowych. Wiadomość ta wy- 
maga jednak potwiedzenia. 

[Tymczasem w całem państwie wzmaga się 
anarchia. Według informacyj, jakie rzekomo o- 
trzymał rząd, zanosi się na nowy gro- 
żny wybuch rewolucyi w końcu bieżą- 
cego miesiąca. 

Wedle relacyi dzienników francuskich, infor- 
mowanych ze strony rządu petersburskiego, za- 
mach na Stołypina nie był dziełem rewolucyj- 
nej partyi socyalistycznej, lecz tylko pewnej 
grupy gsocyalistycznej, nadającej sobie nazwę 
„maxrymalistów* dla odróżnienia od wiel- 
kiego ogółu socyalistów, tworzących rewolucyj- 
ną partyę socyalną z t. zw. programem mini- 
malnym, obejmującym minimum żądań, których 
spełnienie zadowoliłoby tę partyę, Te żądania 
minimalistów pogodzić się dadzą z teraźniej- 
szym ustrojem państwowym i społecznym w 
Rosyi, podczas gdy dla maxymalistów zdobycie 
wolności politycznej nie przedstawia żadnej 
wartości, jeżeli równocześnie nie nastąpi rady- 
kalna zmiana ustroju społecznego, co dla nich 
jest celem głównym. „Wprost do celu*, to ich 
hasło. Nie mają oni skrupułów, rabując banki 
prywatne i kapitalistów, jeżeli chodzi o zasile- 
nie kasy stronnictwa. 

Ile członków ta partya liczy, nie wiadomo; 
jest całkiem odosobniona i sympatyi u ludności 
nie znajduje. Nie ma własnego organn w pra- 
sie, chociaż posiada kilka tajnych drakarń za- 
łożonych tak, jak kilka iaboratoryów chemicznych, 
za pieniądze zrabowane w banku moskiewskim. 
Do ostatniego czasu nie odgrywali maxymaliści 
wielkiej roli w rosyjskiem życiu politycznem. 
W Petersburgu nie wielu członków liczą. 

Raz jeszcze zaznaczamy, że tak przedstawiają 
partyę tę informacye, udzielone pismom francu- 
skim przez rosyjskie sfery rządowe. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 3 września.) 


Zamach na generała. 


Warszawa. Na generała brygady Dunieńkowa 
wykenali rewolucyoniści zamach | zranili go 
ciężko strzałami rewolwerowemi. 


Bomba w Grodnie. 


Zycie cara. 
Petersburski korespondent „New 
podaje następujące sensacyjnej 


Londyn. 


szczegóły o życia na dworze carskim: Car em 


jęty jest taką trwogą przed zamacha- 


mi, że nawet podczas andyencyj, udzielanych | 
znanym i wybitnym osobistościom, ma na sobie | 


pancerz stalowy pod mundurem. Przechadzki 
codzienne odbywa car na olbrzymiej łące w 
parku, na której niema ani drzew, ani 
krzewów, tak, że nikt nie może się zbliżyć 
do niego niepostrzeżenie.  Łąkę tę otacza 
szpaler żołnierzy, którzy mają rozkaz 
strzelać do każdego, ktoby podczas przechadzki 
cara wszedł na łąkę. — Niedawno ofiarą tego 
środka ostrożności padła zaufana panna 
dworska carowej. Wysłana cna była przez 
carowę do cara z ważną wiadomością, zaledwie 
atoli wstąpiła na łąkę, padła przeszyta 
kulami żołnierzy. A była to jedna z naj- 
wierniejszych „freilin* carowej. Ten sam ko- 
respendent donosi, że między carem a w. ks. 
Włodzimierzem przyszło w tych dniach 
do bardzo gwałtownogo zajścia. Ponieważ atoli 
w. ks, Włodzimierz już od dłuższego czasu 
bawi za granicą, zachodzi tu widocznie pomył- 
ka lub nieporozumienie. 


W niałasce? 

Londyn. Tutejsze dzienniki otrzymały wiado- 
mość z Petersburga, że generał Trepow 
znów popadł w niełaskę. Od czasu za- 
machu na generała Minna car stracił za- 
ufanie do Trepowa i zarzuca mu, że jego 
środki ostrożności nie mają żadnej wartości. 
Słychać, że Trepow już w sobotę otrzy- 
mal dymisyę. 


Ofiara Stołypina. 

Petersburg. Prezydent gabinetu Stołypin 
zrzekł się pensyi, przypadającej mu jako pre- 
mierowi, na rzecz dotkniętej nieurodzajem lu- 
dności. (Ofiara ta — to mała kropla w morzn 
ogólnej niedoli, wytworzunej zbrodniczą gospo 
darką czynownictwa. Red.). 


Rewolucya secyalna. 

Petersburg. Gubernator petersburski Syno- 
wiew doniósł tajnym okólnikiem władzom pro- 
wincyonalnym, że organizacye socyalno- 
rewolucyjne wysyłają na prowincyę 
600 agitatorów celem wywołania rewolucyi 
socyalnej i buntów chłopskich. Guberna- 
tor donosi dalej, że przygotowuje się strajk 
generalny, który ma wybuchnąć 25 albo 26 
września. 

Petersburg. Organizacye socyalno rewolucyi- 
ne wydały odezwę do chłopów, wzywającą ich 
aby nie płacili podatków I nie dawall rekruta. 


Ważne dla zesłańców. 


Petersburg. Devartament policy: oświadczył 
gubernatorom: archangielskiemu, wołogodzkiemu 
i ołonieckiemu, ażeby zakomunikowali ze- 
słańcom politycznym, którzy stara- 
jąsię o wyjszd za granicę, że mogą 
oni wyjechać z warunkiem, aby w 
ciągu lat dwóch nie wracali do Ro 
syi. 


Deficyt w Banku włościańskim. 


Petersburg. Car przyjął dyrektora banku wło- 
ściańskiego w sprawie deficytu wysoko- 
ści 15 milionów rubli, jaki powstał w tym 
banku w roku bieżącym. Minister skarbu ma 
nadzieję, że zdoła deficyt ten pokryć z oszczę- 
dności w budżecie. 


Woźnica bandytą. 


Petersburg. Na kuryera prezydyum gabinetu, 
który wiózł dokumenta państwowe do innych 
ministerstw, napadł własny jego woźnica | u- 
clekł, zabrawszy dwa portfele aktów. Woźnica 
ten znanym jest policyi i nazywa się Effinow, 
chociaż nie jest wykluczonem, że tym razem 
ktoś inny zajął miejsce owego woźnicy. 


Rewizya w radakcyi. 

Kijów. Rewizya w redakcyi „Hromadzkiej 
Damki* trwała 12 godzin. W redakcyi i w mie- 
szkaniach współpracowników znaleziono wiele 
nielegalnej literatury w języku małoruskim, — 
Aresztowano czterech współpracow- 
ników, oraz jakiegoś młodzieńca i dziewczy- 
nę, którzy przybyli do redakcyi ze składką na 
cele rewolucyjne. Nie chcą oni wyjawić swoich 
nazwisk. Redakcyę epieczętowano. — 
Przed tą rewizyą w redakcyi bez żadnego re- 
zultatu rewidowano drukarnię tegoż pisma, jak 
również mieszkanie zarządzającego księgarnią 
pisma „Kijewskaja Starina*. 


"Zamach na prezydenta sądu. 


Tuła. Prezydent sądu obwodowego, Rene- 
zow, został wozoraj zastrzelony ośmiu strza- 
łami rewolwerowemi. 


Napady i morderstwa. 


Petersburg. Z wielu miast donoszą o napa- 
dach rabunkowych rewoluocyonistów. Na stacyi 
w Helsingforsie zrabowali rewolueyoni: 


Grodno. Wczoraj wieczorem rzucono bombę ści 19.000 rubli. 


na oddział policyantów na placu gimnazyalnym, 


Tuła. We dnie do biura stacyi towarowej Tuta, 


której wybuch zranił pięć osób. Na odział po-|kolei moskiewsko-kurskiej, weszło pięc iu 
licyi, który nadbiegł, dano z tłumu strzały. Pò- ludzi uzbrojonych w rewolwery ipod 


Moza dała ognia. Oficer policyi i żołnierz poli- 
cyjny odnieśli lekkie rany, jak również dwie 
osoby z publiczności. 
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Dyktatura zbierowa. 

Paryż Do „Tampsa* donoszą z Petersburga, 
że na naradzie w Peterhofie oświadczouo sią za 
zaprowadzeniem dyktatury i to dyk- 
tatury nie osobistej, lecz zbiorowej, złożonej w 
ręce osobnego komitetu. Za tego rodza- 
ju dyktaturą oświadczył się także prezydent 
gabinetu Stołypin. 


Nowa ordynacya wyborcza. 
Petersburg. Rada ministrów, jakkolwiek u- 
znaje ważność ewentnalnego rychlejszego 
zwołania Damy, uchwaliła mimo to pozostać 
przy pierwotnej swej uchwale, aby 
Duma zebrała się dopiero w marcu. Na.decy- 
zyę tę wpłynęła głównie ta okoliczność, ża w y- 


pod groźbą Śmierci spędzili do jednego pokoju 
urzędników biurowych, rozbili kasę, zabrali 
z niej 2000 rubli i uciekli. 

Ryga. W miejscowości Lennevaden koło Ry- 
gi zamordowano pewnego pastora luterańskiego 
i jego żonę. 


Zaburzenia w Libawie. 


Libawa. W nocy na 1 b. m. strzelano z do- 
mów, położonych koło więzienia, na konwój 
wojskowy, przyczem pewien urzędnik poli- 
cyjny odniósł ranę. Zawezwane wojsko ostrze- 
llwało domy, z których padły strzały. Strzela- 
nina obustronna trwała 1:/, godziny. Żaden 
żołnierz nie odniósł rany. Z osób prywatnych 
4 osoby odniosły rany. Oprócz tego zraniono 2 
policyuntów. Aresztowano 23 mężczyzn i 39 
kobiet. 


Zamiana kary śmierci. 
Helsingfors. (Pet. Ag. tel.). Komendant XXII 


na 15-letnie więzienie, reszcie żołnierzy oraz 
dwom chłopom na 12 lat robót przymusowych. 


Odezwa Gorkiego. 

Paryż. Maksym Gorkij wydał tu odezwę 
do francuskich robotników tej mniej wię- 
cej treści: Gadzina powszechnego powstania 
w Rosyi Jest już bliską. Jeśli nie chcecie, aby 
wasi towarzysze rosyjscy szli do boja z gołe- 
mi rękoma, dostarczcia im pieniędzy na broń 
| amunicyę. W ten sposób najlepiej im dopo- 
możecie do wywalczenia wolności, 


Zelefanlezae | talegral ierme 
wiademości „N. Raformy' 


z guia 3 września 


Rzym. Papież przyjął na posłuchaniu około 
100 pieigrzymów austryackich i podziękował im 
za wręczone sobie świętopietrze. 


Prace Rady państwa. 


Praga. „Narodni Listy* donoszą, że najbliż- 
sza sesya Rady państwa rozpocznie się w b. r. 
wcześniej, niż po inne lata. Najpierw zała- 
twiona ma być w komisyi i w pełnej Izbie u- 
stawa wyborcza, poczem przesłana będzie 
do Izby panów. Zaraz na początku sesyi przed- 
łożuny będzie parlamentowi budżet na rok 
1907. Ponieważ jednak parlament nie zdoła do 
końca b. r. załatwić budżetu, więc równocze- 
śnie przedłożone będzie prowizoryum bud- 
żetowe na pierwszą połowę r. 1907. 

Rada państwa obradować ma bez przer- 
wy do końca listopada. W tym czasie 
zwołane być mają delegacye do Budape- 
sztu. Sesya delegacyjna ma trwać trzy tygo- 
dnie. 

Z końcem b. r. zbiorą sią Sejmy krajo- 
we na kilkudniową sesyę, poczem zbie- 
rze się jeszcze Rada państwa w sty- 
czniu 1907. Jest bowiem zamiar wyczerpa- 
nia okresu ustawodawczego do ostatecznych 
granic. 

W styczniu będzie Rada państwa 
rozwiązana, nowe wybory rozpisane będą 
prawdopodobnie na marzec, a mianowicia w 
dnin 25 marca 1907 (dzień świąteczny) od: 
być się mają wybory w całej Austryi 
tak, aby nowa Izba zebrać się mogła z począt- 
kiem kwietnia 1907. 
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Rokowania ugodowe. 

Budapeszt. Prezydent gabinetu Weckerle 
odbył w Herkułesbad dłnższą konferencyę 
z Franciszkiem Kossuthem. Obradowano 
nad sprawą układów ugodowych z 
Austryą, które wkrótce już mają się Toz- 
począć w Wiedniu. 


Cesarz w Cieszynie. 


Cieszyn. Wczoraj rano był cesarz obecnym ns 
cichej mszy, odprawionej przez kardynała Koppa, 
na której byli także obaemi arcyksiążęta Franci- 
szek Ferdynand, Fryderyk, Franciszek Salwator, 
oraz reprezentanci włada | generalicya. Po mszy 
św. zwiedził cezara kościół, poczem powrócił do 
swej kwatery. O godz. 9 przed południem rospo- 
czął cesarz przyjęcia. Przybyli: arcybiskup Kopp, 
wieiu posłów do Rady państa i Sejmu, dygnitarze 
wojakowi, całonkowie Wydsiału krajowego i dele- 
gacye Rzdy miejskiej Cieszyna, Opawy i Frydks, 
przełożeni gmin polskich powiatu cieszyńskiego i 
czeskich ze wschodniego Sląska, przełożeni xborów 
iaraelickich z Cieszyna | Frydka, delegacya urzę- 
dników państwowych, oraz delegacye wielu Btowa- 
rzysseń. Po południu zwiedził cesarz miasto. Na 
ratuszu powitał cesarza burmistrz Demel. W sią- 
skim szpitalo krajowym oglądał eesarz wszystkie 
urządzenia | zapytywał chorych o stan ich zdrowia. 
W kośctele Chrystusa, najstarszym kościele prote- 
stanckim w Anstryl, powitał cesarza pa- 
stor w języku polskim, dająs wyraz uczn- 
ciom ludności protestanckiej wobec cesarza. Nastę- 
pnie zwiedził cesarz budynek sądowy I szpital El- 
żbietanek. W synagodze Dpowitałi cesarza rabini. 
W końcu zwiedził cesarz kościół Serca P. Jexnsa 
I zakłady mleczarskie arcyksięcia Fryderyka. Pu- 
blicsność witała cesarza wszędzie entuzyastycznie. 
Wieczorem odbyła się wspaniała ilominacya. 

Cieszyn. Podczas przyjęcia przez cesarza repre- 
zentantów polskich gmin powiatu cieszyńskiego 
przemówił do cesarza burmistrz Liszny Niżnej, 
Stonawski, dając wyraz wiernopoddańcaych u- 
czuć lmdności polskiej. Cesarz odpowiedział po 
polsku: 

„Z prawdziwem zadowoleniem dziękuję za tem 
dowód wierności i lojalności ze strony polskich 
gmin tego powiata*. S [o 

Cieszyn. Cesarz wyjechał dzisiaj o godzinie 
kwadrans na 7 rano na manewry. 

Cieszyn. Cesarz nadał kardynałowi wrocław- 
skiemu ks. biskupowi Jerzemu Koppowi wielki 
krzyż orderu św. Szczepana. 


Przypadek gen. Becka. 


Cieszyn. Podczas dzisiejszych manewrów 
szefa sztabu generalnego, hr. Be- 
cka, spotkał wypadek, który o mało co 
nie miał poważnych następstw. Gdy hr. Beck 
w towarzystwie swego adjnianta i kilku wyż- 
szych oficerów chciał przeskoczyć na koniu 
przez potok, koń poślizgnął się, a hr. 
Beck wpadł po samą głowę w wodę. 
Szybko wyciągnięto z wody generała, który 
natychmiast dosiadł innego konia i dalej wziął 
ndział w manewrach. 


Zlot Sokołów w Zagrzebiu. 


Zagrzeb. (Tel. pryw.). Żona bana Pejacevica 
dała obiad dla 60 Sokołów, w tem 10 Pola- 
ków. Przemawiał między innymi druh Czecho- 
wicz. 

Wczorajszym popołudniowym ćwiczeniom przy- 


Zjazd niemiecko-katolicki w Chebie. 

Cheb. Onegdaj otwarto tu VI kongres ka- 
tolików. Kongres odbył wczoraj dwa pełne 
posiedzenia. 

Cheb. Zwołany tu na dzień wczorajszy wiel- 
ki zjazd katolików niemieckich z Czech odbył 
się przy współudziale około 4000 osób ze wszy- 
stkich stron kraju i z przyległych krajów nie- 
mieckich. Delegacye komitetu miejscowego wi- 
tały na dworcu przybywających rannemi pocią- 
gami uczestników, których następnie wprowa- 
dzono uroczyście do miasta. Zapowiedziane prze- 
ciwne manifestacye Wszechniemców nie przy- 
brały większych rozmiarów. Do pierwszego star- 
cia przyszło na dworcu, gdzie studenci wszech- 
niemieccy starali się jednemu z komitstowych 
katolickich zadrzeć przepaskę z ramienia. Inter- 
wencya innych członków komitetu i policyi prze- 
szkodziła grożącej już bójce. Miasto nie było u- 
dekorowane, gdyż pewien Wszechniemiee w no- 
cy poprzedniej pozdzierał wszelkie wywieszone 
już emblematy katolickie. Grupę studentów ka- 
tolickich, którą na ulicy zaczepili studenci 
wszechniemieccy, wzięła pod opiekę pulicya 
i pod eskortą zaprowadziła do gmachu zebrań. 
Pochód katolików przez miasto obejmował 65 
stowarzyszeń i delegaeyj i 10 orkiestr. Po uro- 
czystem nabożeństwie odbyły się dwa wielkie 
zgromadzenia katolickie, na których przemawia- 
no przeciwko ruchowi „los von Rom*, przeciw- 
ko „wolnej szkole“ i o rozmaitych kwestyach 
bieżących. W tym samym czasie odbyło się w in- 
nym lokalu wielkie wszechniemieckie zgroma- 
dzenie protestujące. W zjeździe katolickim bio- 
rą udział przedstawiciele najwyższej arystukra- 
cyi anstryackiej. Papież i biskupi nadesłali pi- 
sma z błogosławieństwem i życzeniami. Poza 
wspomnianemi starciami do wczoraj wieczora 
porządek nie został zakłócony. 


Strajk węglowy. 

Cieplice. (Koresp. Herzoga). Strajk w okrę- 
gach węglowych nietylko się rozszerza. ale sy- 
tuacya coraz bardziej się zaostrza i staje 
się krytyczną. Strajkujący dopuszczają się 

wałtów. W nocy z soboty na niedzielę w 
Daks, Ładowicach i Osieku napadli straj- 
kujący na kilka kancelaryj fabry- 
cznych, potłukli szyby w oknach, p,o- 
łamali drzwi i sprzęty. Żandarmerya u- 
więziła winnych. Są to młodzi górnicy, należą- 
cy do partyi anarchistycznej (?). Odsta- 
wiono ich ùu więzienia sądu obwodowego w 
Moście. 

Duks. (Kor. Herzoga). Wywóz węgla koleja- 
mi państwowemi zmniejszył się z powodu straj- 
ku o 40 pre. Na dworcach kolejowych w Mo- 
ście, Duks, Osieku i Oberlentensdori nagroma- 
dziły się setki pustych wagonów, które 
nie mogą być załadowane. Strujkujący wywie- 
rają silny teror na pracujących jeszcze kole- 
gów i domagają się wydalenia „strajkbreche- 
rów“. 

Most (Briix). Sytuacya nie zmieniła się. 
Strajk rozszerzył się także na szyb 
„Habsburg“. 


Bójki socyalistów. 

Duks. W Hostomicach odbyło się wezo- 
raj zgromadzenie niezawisłych so- 
ceyalistów z ndziałem 500 uczestników. — 
Zgromadzenie oświadczyło się za natych- 
miastowem rozpoczęciem strajku. 
Równocześnie odbyło się w Dunks zgromadzenie 
700 robotników pod gołem niebem, 
a także osobno obradowali delegaci socyali- 
stów, którzy oświadczyli się przeciw straj- 
kowi. Po zgroinadzeniu niezawiśli socyaliści 
wtargnęli do sali, gdzie obradowali delegaci 
socyalistów. Powstała bójka, w której zraniono 
kiiku przywódców partyi socyalistycznej. Inter- 
weniowała żandarmerya. Anarchista Wo- 
rizek, który stał na czele socyalistów nieza- 
wisłych, został aresztowany. 


Krwawe starcie z wojskiem. 
Budapeszt. Wczoraj przyszło do s tarce ia 
między strajkującymi robotnikami w ko- 
alni węgla w Petrozseny a wojskiem; 170 
osób lekko zranionych. Przywódca strajkują- 
cych Gulacsy i 15 jego towarzyszów zo- 
stało w nocy aresztowanych. Dziś na- 
stąpią prawdopodobnie dalsze jeszcze are- 
sztowania. Załogę wojskową wzmocniono. 
Liczba strajkujących robotników wy- 
nosi 7.000. 


Spoczynek niedzielny. 

Paryż. Mimo wejścia w życie ustawy o je- 
dnym dniu spoczynku w tygodniu, miasto ma 
zwykły wygląd. — Wielka część sklepów, 
które zazwyczaj w niedzielą są otwarte, była 
wczoraj zamkniętą, z wyjątkiem wielkich 
magazynów mól. Piekarnie, restauracye, ka- 
wiarnie i rzeźaie były otwarte. 


Upały. 

Wiedeń. Od kilku dni panują tu niezwykła 
apały. Także z Anglii donoszą, że wskutek sil- 
nych npałów zaszło tam w ostatnich dniach 
dużo wypadków uagłej śmierci. 


Wybór generała Jezuitów 
Berlin. Wczoraj wieczorem zebrało się kon- 
klawe zakonu Jezuitów, celem wybra- 
nia nowego generała w miejsce zmarłego 
O. Martina. Prawdopodobnie wybrany zostanie 
generałem generalny wikarynsz O. Fredi. 


Kenstytucya chińska. 


Pekin. Cesarz wydał dekret, w którym przy- 
rzeka zaprowadzenie Konatytucyi w czasie. w 
którym naród dojrzeje do tego (!). De- 
kret zapowiada również reformę admini- 
stracyi. Cesarz nada konstytucyę wtedy, gdy 
ludność dostatecznia będzie przygotowaną do 
zrozumienia swego stosunku do rzą: 


du (I). Juanszikaj bawił tutaj przez kilka dni | 4 
i brał udział w naradach nad projektem Kkon-|4e/ 


patrywało się kilkanaście tysięcy publiczności. | stytucji. 


Podczas ćwiczeń lancami prezes Turski wrę- 
czył Chorwatom lancę, jako dar so- 
kolstwa polskiego. Chorwacey Sokoli wy- 
nieśli na rękach ćwiczących laskami. Ćwicze- 


Trzęsienie ziemi. 


Vaiparalso. Ciągle jeszcze dają sią odczuwać 
lekkie trzęsienia ziemi. 


nia lancami nie dokończono, ponieważ Zapadł | ammemmmmm 


,mrok. Dzisiaj będą ćwiczenia lancami powtó-| - 


rzone. — Polacy powrócili do miasta, 
śpiewając i dzierżąc lance. — Pabli- 
czność przez całą drogę urządzała owacye (Zob. 


pracowanie nowejordynacyi wybor-|korpusu bar. Salza zamienił skazanym za bunt | na 2 stronie artykuł p. t. „Zlot Sokołów w Za- 
czej wymaga jeszcze dłuższego cza-,w Sweaborgu karą Śmierci na inne kary. I tak, grzebiu“. Przyp. Red.). 


Odpowiedzialny rańaktor i wydawca: 
Michał Konopińuki. 
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Wtorek 4 Września 2808_ 

NADERE ANE. 

(Artykały w tym dziale nie pochodną © | 
radaksyi). 


Pro tesor_ Dr Roiss 


powrócił na stały pobyt do Krakowa. (UIIG 
Krupnioza, L. 5, ordynuje od godziny 3—5 © | 


TOE 


południu. 3798 12 
R 1 
Liliana. Pokoje en pension od” | 
Zakopane do 11 koron na dobę, — Kuchnia w 
skonsła. 788 11 
parner C TT e RWE . a=". 
Radca prym. 
Dr A. Krokiewiecz 
powrócił. 3785 17 


Ordynuje: ulica Kapucyńska, 5. Telefon 45% 
Reza wii BO ME PIO | || 


Nowy zakład wodoleczniczy 
Dra Kupczyka 
Kraków, ullca Szujskiego, 11 (róg Rajskiej). 7% 
biegi z zakrosu hydro- i termoterapii, masażu 
elektryzowania. Pokoje dla chorych. Wzorof* 

urządzenis. 3267 10_ 


Dr L. LUSTER 


spacyailsta lekarskiej kosmetyki I chorób włosów 
Kraków. ulica Fioryańska, L 37. 


Fizykalno- dyetetyczna lecznica 


Dra Tarnawskiego | 


w Kossowie (stacya kolejowa Zabłotów) 


otwarta od 1 maja wo końca pażdziernika. < | 
Nowa łazienka wzorowa i bala gimnastycza” | 
1826 14 15 | 
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Pojedyncze umera „Nowej Reformy 
po 10 hal. za egzemplarz 


kupować można w Krakowie 


W Administracyi „N. Reformy“, ulica Jagie! 
lońska, 10. W Rynku: Trafika główna; Hand 
Kretschmera. — W Sukiennicach: Handel Ka" 
lińskiego; Sklep (w hali) Mańkowskiej. Pr2) 
Placu Maryackim, 2: Agencya Hopcasa i Salt 
monowej. Przy ullcy Fioryańskiej: Kaz. Ban 
skład papiera i towarów galanteryjmych, | 
Przy ulicy Karmelickiej, 18: Handel J. Ekie! 
i Agencya dzienników W. Jaśkiewiczowej, D. 6 
Przy ulicy Długiej: Handel galanteryjny J. > | 
Orzechowskiego, L. 4; Łukasz Mackiewicz, ha” > 
del towarów korzennych, I. 34. Plac Matejk | 
Trafika Aleksandrowicza w hotelu Centra 
nym. W kiosku na plantacyach u wylotn ubć | 
Szpitalnej. Przy ulicy Grodzkiej: Trafika i har 
del galanteryjny Baumingera, 10; W. Rose 
blum. skład papieru. Przy ul. Zwierzynieckić 
Stanisiaw Nikiel, handel korzenny, 29. Pr 
ulicy Dietlowskiej Kiosk biura Hopcasa i Sal 
monowej. Przy ul. Lubicz, L. 1: Handel B. 
senstocka. : 

W Dębnikach: Haudei J. Pobudkiewicza, BY 
nek, 166. 

W Podgórzu: Księgarnia Poturalskiego; Gi? | 
wna trafika. | 


Przy grach | zakładach, przy składrach i zapisat | 


pamiętajmy 


N Towarzystwie „Szkoży ludowej . 


Kursa telsgraficzae | 
Wtedna, 3 września. | 


Akoy suairyackie 
Zakład kredytowygo 810'-. á” 


rę w A | 
irg bo aTa Akoyo Mnionbuakn 545—. 


Linderbhasnke 441'50. Akoys Jankwvrela» 65650 
BodaneseŻji 1048— Akeyo Galloyjrsicgo Banku 
ernega 575—. Akoya kolei zafwtwowych 87760 
volsi zoaładniowej 168'60. keya kolej Mbethui 4 
Akoya kale! północnej 5490 (— — ). Akaya hotel ex. siej 
akięj 580—, Akaye Aliny 6 6:56. Akopo Dima dv? s | 
588—. Akoya Pzsaki ow=nzystwa Żelwanago £800' 
Akcys Futcyki brood 576—, Lxoyu Trroskie ty osi” 
40450, Akese Balicyjskiego Karpackiegr Towu BE | 
umitawago 600—. Chiigeoye węglenstio tadomniaśz | 
2440. Bertan majowe 9910, Zante kaoronnwa A | 


t ea 


a zzo 


~ 


Zariatu irydyicwego cze 
LĄ 


09:85. Rent ozonowa węgicwak: 8470. Na l, LEŚ 
Towursystwm Mmadytowogo niamukięgo 9860. 4*;, pil 
Banka bipotsonnege 88-25, 44,9, Jamy Bania hiy 
omego 10060. 3, Ulsty Fanka hipołecenego 11 y j 
4*/, Lduty Banku krajowegt 0660. «6,9, Listy Dat i 
kuejowogo 10104, 5>/, komunalne obiigacye Banka W f 
jowege ——. 4%, gaiłozjizie ubligacye pro tunel f 
92°40, 4*/, galicyjaka pożycia Krajowa z 130 r. 4 o 
4*j, Pożyczka miasta Lwow» 46'60. Losy taroaia 361% 
Marki 11789. Babie 26960 |) 

Cukier stsły 90.05—21'15 (91-05—21'15), — Natt | 
spirytus niezmienione, P h 

Usposobienie: Po żywem otwarciu przebiog i koni | 
s brazu berlińskiej podniety zezorwowane, tylko Alpi 
pożądane. 


Gannik izby handlowej i przemysłowsi i 


w Krakowie 
ù $ września (goćz. 1 w rołndniej. | 
1. Welkty płzoą shh l 
Rabla papierowa. . . « « « enua 262 — 368 g N 
Marki niemieckie . . . « « « » « « s 117 -— 147 q 
Franki papierowe . «. «. « « « « « » » 95 20 36 1 f 
Dwudziestofrankówki w słocie 1904 15 
M. Listy zastawne p i 
Ah Liuty sastawne prom. Bunke hipo. 110 50 l g 
4th’), Listy zastawne Banku hipot.). . to z 108 
4" s . . . 2 - 
ti, Listy rastawne Banke krajowego 100 60 ig 
é i LJ LJ p 
517 Listy sast, gal. Tow. kred. siom. Ripok. 99 26 ~ 
Ks » "M" Ape „ śl-letn. 99 35 r 
W s a 5 a a o Diim, MB W 
ili, Dhiigaeye | pozyczki. F- 7 
9*/, Gmiicyjakie obligacye propizacytse . 08 -- t 
dej, Pożyczka krajową s r. 1898 . . . 97 MO) sł 
LUD Pożyczka miasta Lwswe . 96 60 9 7 
10, a miasta Lwowa . . . . . = — 
5ej, Obligacye komunalne Banka kraj. , — "7 aib 
l. 0. kolejowe. . . . -.. 98— © 
IV. Le 6 y. 5 
Losy missta Krakowa . . . -.... 88 — s 
V. Ak 8 ya. p 
dkcye Banka Bipotecznego wo Lwowie 674 — 687 
s Gal. dla h. i p. w Krak. — — - 
4 Lwów-Ozerniowce-Jasny . 580 — Be | 
VL._Pabiiezse” zapisy. dtaga. 4 H 
4/,*/, wspólna renta pap. >... 98 -- 0 
r „ Grobas ... . 8% — ap 
48/, renta koronowa austryacka , . . 94 
Ui i węgierska ... | 
437, renta austryaoka w słocia . - . 
4th „ węgierska w złocie 


Wtorek 4 Września 1906. 
| - -> 
s .ZŃ 
NALON sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dnl powszednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 4 po południu, 


Ulica Bracka 5. Na parterze, 
8719 130 0 


Polski Inst. handlowy 


przyjmie jeszcze do rozpoczętego 


kursu p. nauki handlowej 


kilka pań i panów lecz niezwłocznie. 
Do osobnej nauki wstęp każdego czasu. 
Honoraryunm niskie i dogodne. 
Mniej samożnym taniej. 
Po ukończeniu kursu odbywa się egzamin 
i udziela się świadectw. 3766 1 3 


Z powodu zwinięcia hanin urządza 


całkowitą 
wysprzedaż 


wszelkich towarów korzennych, jakoteż 
starych win węgierskich, maślaczy au- 
stryackich, reńskich, francuskich, szam- 
pańskich, koniaków, rumów starych, 
oraz wszelkich likierów i wódek. 
Urządzenie całe sklepowe do sprze- 
dania. 
Konsensa restauracyjne do wydzier- 
wienia. 3758 1 3 
Kraków, Maiy Rynek, 
Antoni Zegadłowicz. 
ż hni agenci do sprzedaży 
Potrzebni e'a Mogą być 
też kobiety i dziewczęta. Wysoka pro- 


wizya. Kaucya 20 koron. J., Feintach, 
Kraków, Brzozowa 16, IL 3776 


3762 1 8 


Ogłoszenie. 


Przy kopalni węgla kamiennego w 
Brzeszczach są wolne następujące po- 
sady: 

1. Posada buchaltera i kasyera 
z roczną płacą 2500 koron. 

2. Posada rachnaistrza mate- 
rynłów z roczną płacą 1500 koron. 

Do obu posad przywiązanym jest po- 
bór opału, światła, oraz wolne pomie- 
szkanie. — Podania zaopatrzone w od- 
pisy Świadectw, nałeży wnieść najda- 
lej do 15 września b. r. na ręce 
Zarządn kopalni węgla kamiennego 
w Brzeszczach, poczta Jawiszowice, — 
Pierwszeństwo mają kandydaci z pra- 
ktyką odbytą przy kopalniach węgla. 

Zarząd kopalni węgła kamiennego 

w Brzeszczach 


Franciszek Drobniak. 


L. 2848. 


Magazyn kapeluszy damskich 
JULIANA WALZA 


w Przemyślu, 


poszukuje pammy pomocnicy do robót mo- 
dniarskiocł i panny do sprzedaży kapeluszy, 
władającej językiem niemieckim. 3744 28 


Fabryka wyrobów chemicznych 


bez konkurencyi w kraju, doskonale 
się rozwijająca, do sprzedania z wolnej 
reki za połowę wartości z powodu zmiany 
stosunków rodzinnych. Potrzebny kapi- 
tał na razie około 10.000 koron. Da- 
leko idące ulgi w spłacie ceny. Zgło- 
szenia przyjmuje, szczegółów i wyjaśnień 
udziela: Kancelarya adwokata Dra Slen- 

kiewicza w Jaśle. 3316 1430 


Zakład kunóts, sprzedaży med 


Garnitury salon. z bronzami, Garnitur mahon. 

rzeźbiony renesans, Biurka mahoniowe, Lustra 

antyczne z bronzami, Lustro duże mahon., 

Stoliki (ampir) mahon. z bronzami, Sztychy, 

4egary, Porcelana, Pająk wspaniały z bronzu, 

oraz wiele innych pięknych antyków, jakoteż 
i mebli zwykłych. 


Leopoldyna Machowska. 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, |. p. 


ma do sprzedania: 


Kurs 


przygotowawczy 


do egzaminów z rachunkowości ogól- 
nej, państwowej i kupieckiej, urządzam 
nadal jak w iatach poprzednich wedłng 
najnowszych wymagań komisyi egza- 
minacyjnej. 3586 5 6 


Dla Pań osobne godziny. 


Władysław Christ 


c. k. urzędnik rachunkowy skarbu, 


Plac Matejki 1. 9, II piętro. 
(zastać w domu można od 3 — 6). 


R 
Fa) 
€ Proszę żądać 
j ROA | gratis i franko 
iQ M mego bogato Ilustrowanego cenni- 
ka s przeszło 1000 odbitek zegar- 
ków, wyrobów srebrnych i słotych. 


+j 
HANES KONRAD 
Plerwsza fabryka zegarków w Briłx Nr 627 
(Czachy). 2885 26 60 
"rawdziwy niklowy kotw. remont. wrsz z lañ- 
cuazkiem słr. 3-—, 3 zogarki słr. 575. Niema 
rysyka! Dowolna wymianz lub «wrot pieniędzy. 


IR SS< Książki szkolne 


čo nabycia w księgarni 


D. E. ERIEDLEINA 


Kraków, Rynek 17. 


3692 5 26 
Uczniów z inteligentnych ro- 

dzin przyjmie w o- 
piekę z utrzymaniem starszy padagog 
przy ul Karmelickiej l. 35. 3424 150 


Znana, niezrównanej dobroci, oryginalna 


Herbata rosyjska 


Sergiusza Perłowa z Moskwy. 
Prawdziwa jedynie z ochron. znakiem „Dzwon“, 
którym jest zaopatrzona każda paczka. 
Do nabycia tylko w specyainym składzie her- 
bat i samowarów firmy 
AG. LISOWSKI, dawniej „Fortuna“ 


3243 Kraków, Suklennioe, L. 23. 12 15 


Droguerya 


w więkśzem mieście korzystnie de 
sprzedania. Dla młodego drogue- 
rzysty z niewielkim kapitałem egzy- 
stencya piękna i pewna. — Informuje 
Maskiler, Stanieławów. 3687735 


Potrzebny zaraz 


ek on o rnia 


kawaler, w średnim wieku, zdolny rolnik i 
dbujący o inwentarze. Zgłoszenia z odpisem 
świadectw i adresem ostatniego słażbodawcy 
przyjmuje R. Woyclechowski, Trzciana koło 
Rzeszowa. 38649 8 3 
Oferty nieawzględnione zostaną bez odpo- 
wiedzi, odpisów Świadeotw nie zwracam, 


H z kapitałem około 5 tysięcy 
Spólnik koron potrzebny do przedsię- 


biorstwa. Mogą też przystąpić kobiety i Kró- 


łewiacy. — Zgłoszenia: „Kapitał“ poste rest. f 
3618 5 5 


Kraków, 


Silny benzynowy garnitur 
młocarniany do wypożyczenia. — 


Karol Rice w Kobierzynie. 
3620 6 6 


Konc. szkoła gry fortepianowe 


rozpoczyna kurs z dniem 1-go września. 


A. Fisoher, 


3628 8 3 ul. św. Jana 3 


Deserowe winogrona Kuracyjne 


słodkie (Chasselas) 5 kg. kor. 250 wysyła 
Dr. Horwath w Szentendre, Węgry. 
3624 8 10 


Udziela się lekeyi muzyki 


według systemu piwa um krakowskiego. 
Także u siebie w doma. ladomość: uliem 
Szowska 1. 17, I p. 3648 3 4 


Panienki 
nczęszczające do zakładów naukowych 
przyjmuje na mieszkanie z całem nitrzy- 
maniem wdowa bezdzietna po wyższym 
urzędniku. Na żądanie osobna pokoje, 
także fortepian do ażytku: konwersa- 


cya niemiecka i francuska. Kraków, 
ul. Łobzowska l. 8, I p, drzwi na lewo. 
8490 8 8 


RIKKI II E S 


Przyjmie zāraz kilka 


uzdolnionych panien 


do` staników i spodnic, oraz 


czeladnika 


do konfekcyi. Warunki korzystne. 


Franciszek Holub 


Kraków, ul. Floryańska 6. 
3651 8 8 


Węgierska firma winna 


poszukuje zdolnego zastępcy za wysoką 
prowizyą, z odbiorcami wina mającego 
jaż stosunki. Zgłoszenia pod „Ungarwein 
1906“ hanptpostrestante Budapest. 
3690 3 8 


Tłumaczenia 

z języka polskiego na niemiecki i od- 
wrotnie, wykonuje specyalista pisemnie 
ł ustnie, pod gwarantowaną dyskrecyą 
i po przystępnych cenach. Ręczy się 
za dokładną. w każdym Kkieranku fa- 
chową, zadowalniającą i szybką pracę. 
Zgłoszenia uprasza się pod: „Tłumacze- 
nia“ poste restante Kraków. Odpowie- 
dzi pocztą odwrotną. 8638 4 6 


Wyprawy 
Młydzięy skole 


otrzymał w wiełkim wyborze i po- 
leca 8552 8 0 


Kazimierz Niesiołowski 


Kraków, Sukiennice I. 24, 25. 


BEM Ceny bardzo niskie. "EBS 


NOWA REFORMA. 


przy ul. Trzecieqo 
otworzył z dniem 


Akcyjny Bank Związkowy 


dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych we Lwowie 


Maja I. 7, I piętro 
1 stycznia 1906 


| Oddział wkładkowy| 


i przyjmuje wkładki 


za oprocentowaniem: 


40% z krótszem wypowiedzeniem 
4: z dłuższem wypowiedzeniem. 


Wkładki będą przyjmowane i zwroty uskuteczniane cedziennie, 
wyjąwszy niedziele i święta w godzinach urzędowych od 9 


rano do l-szej popołudniu. 


283 912 


Pryw. Sgminarytm ranczycilskie żeński 


S. Miinmichowej 


ul. Starowiślna 1. 13 (pałac Puszetów), II p. 


rozpoczyna naukę z 


dniem 1 września, 


Seminarynm obejmuje: 1) 4 kursa z programem Seminaryum rządowego, 
2) Kurs przygotowawozy dla uczenie nie mających lat lub przygotowania 


odpowiedniego na kurs pierwszy. 


Lokal Zakładu świeżo odnowiony, przerobiony odpowiednio do celów 
szkolnych, otoczony ogrodami, opatrzony biblioteką i wszelkiemi okazami i przy- 


borami naukowemi; składa się ze sal 
dzonych —- oświetlenie elektryczne. 


dużych i widnych, hygienicznie urzą- 


Zwraca się uwagę Rodziców, że przy tymże Seminaryum otwarte zostaje, 
jako zawiązek szkoły ćwiczeń, I klasa szkoły ludowej. 
Wpisy tak do Seminaryum jak i do I klasy przyjmuje zarząd codziennie 


od godziny 9—1 rano i od 3—6 po południu, , ] 
Egzamina wstępne odbywać się będą w pierwszych dniach września. 


Nowości 


| s s 
> a 
BY materyałach wełnianych i jedwabnych już nadeszły N- | 
E do magazynu 5 

Gi 

:M. SCHENKERA : 

WET >| 

$ w Krakowie, Rynek gł. i. 15/a. 7 

R Ceny stałe na każdej sztuce uwidocznione. — Cenniki darmo » 
i opłatnie. 3545 4 4 


Próbkijza poprzedniem nadesłaniem 20 hal. w markach. 


8729 8 6 


jesienne 


Falck & Co., Hamburg 


| 


Księgarnia Dra WŁ Miłkowskiego 
w Krakowie 


poleca dzieła pedagogiczne Reusansra do bar- 

dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych Ję- 

zyków, bez nauczyciela, z objaśnieniem wy- 
mowy i kluczem p. t.: 


amouczek 


Polsko-Niemiecki kurs I-szy K240 
kurs II-gi K 480. 
Polsko-Frznmcuski kurs I-szy K 3'60, 
kurs Ii-gi K 980. 
Polsko-Angielski kurs I-szy K 2:40 
kurs II-gi K 3'80. 
Polsko-Rowxyjski I-szy kurs K 420, 
-gi knrs K 540. (411 16 25) 
Amerykański Praowodnik z roz- 
mówkami angielskiemi K 1:50. 


Najlepsze i najtańsze 


KAWY 


pałone, poleca pierwsza hygieniczna 
palarnia kawy 


Teofila Sypniewskiego 


Szewska 22. 3747 23 


ZA DARMO 


— być nie może, ale za bezcen sprzedaje — 


8 ZAHN, Kraków, ul. Floryańsxa 21. 
Dosgtawoz Zwięxkn o. k, urzędników pazim. 


zcgarek nikl. s napisem system Roskopf Pa- 
tent s pięknym łańcuszkiem złr. 1'70, zega- 
rek czarny złr. 2'—, zegarek srebrny syctióm 
Roskopf Estent słr. 4—, zegarek złocisty 
system Roskopf Patent złr. 3'60. Budzik świe- 
oeący w mocy kèr. 1°50. Zegarek złoty złr. 9'—. 
Łańcuszki srobrne od zèr. 1,—, Gwarancja 
-letnia. Wrazie niespodobania się, wymieniam 
bas trudności na inny przedmiot. Zamówienie 
z prowincyi aakateozniam odwrotna pocztą. 
Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 
i opłatnie. 38447 7 8 


Falck & Co., Hamburg 
(Raboisen). 
Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między Hambnrgiem i Ameryką, 
względnie Kanadą i Argentyną, Sprzedaż kari okrętowych i kolejowych. 
Bank i wymiana pieniędzy. 
| Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języku 
polskim, ruskim i niemieckim przesyłamy na żądanie bezpłatnie, opłacone. 


m | 


2839 91 104 


Wz PIS Ww 
o pryw. 
Seminarynm żeńskiego 


św. Rodziny 
przyjmuje się do dnia 10-go września. 
Pędzichów 15. 3737 3 6 


Dyplom honorowy na wyst. w Krakowie r. 1901, 


PELERYNY 


y 5 LJ a 
Zakopańskie i Tyrolskie 
od deszczu i zwykłe damskie 
== i męskie po złr. 650 == 
oraz na składzie wielki wybór: 1983 18 0 
GUNIEK ZAKOPANSKICH damskich i dzie- 
cinnych. SERDAKI damskie i driecinne. 
SABAŁÓWKI, Żuawki, Ułanki, Kryni- 
czanki, Sukmanki Kościusskowskie, Ka- 
ramye, Czapki i Paski krakowskie i Ka- 
= pelusze góralskie, ———— 
wszystko wyrobu własnego. 


W. SZNAJDROWICZ 


w Krakowie, Rynek Linia A-B L. 45, | piętro 
nad apteką pod „Białym Orłem. 


Filia w Krynicy pod białą różą. 


M > ci, którzy pragną nanozyć się 
Wszyscy języków jobcych, jakoto: an- 
gielsk, franc., niemiec., „„Esperamto*, ro- 
8yjB., a cudzoziemcy polsk., zechcą łast. podać 
swe adresy. Lekoye zbior. i oddz. Wykład 
podług słynnej metody Berlitza. Każdy ma 
możność nauczyć się języka w krótkim czasie 

i ze stos. mał. trudem. 
Zgłoszenia pod „A. B. O. przyjmuje Ad- 
ministracya „N. Reformy“. 3428 5 9 
w Krakowie za najskromniej- 


ca 
Lekcyi szy wikt. mieszkanie !ub pie- 
niądze poszukuje od września lub paźłziernika 


rutynowany, stateczny „akademik Szczepan“, 
Rzochów za Dębicą. 3686 4 8 
wysyła derenie do 


Właściciel Ogrodu ważenia K 8-50, po- 


midory E 3'—, gruszki stołowe K 3/50, śliwki 
węgierskie K 3'40, w 5 kg. koszykach franko 
za zaliczką S. Königsberg, Zaleszozyki. 

365g 4 4 


Bernard Lippel, 


j 9 s 4 
pozbywa się piegów, 
kto używa kremu „Metamorfoza!“ Do) 
tego celu służą również przetwory ogór- 


kowe Balassy, pomada Wiśniewskiego, 
oraz różne inne preparaty, które poleca 


Skład Apteczny Mag. tarm. 


Jadwigi Mlemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmolioka 15. 
2834 88 0 


. w 4 
Kupię pianino 
używane, lecz nie stare i w dobrym stanie, 


Zgłoszenia pod N. G. poste-rest. Kraków. 
3609 4 4 


Na sezon jesienny 

podejmuje się robót od majwykwintniejszych 
do najskromniejszych po domach prywatnych. 
Iza, Kraków, ul. św. Jana L. 9, u 
Miskiewicz. Osobiście o 8 wieczór. 3645 8 


Sklep korzenny 


w śródmieścin Krakowa do sprzedania. 

Adres: Administracya Nowej Reformy 
` pod 3597. 3597 

(filolog) poszu- 


Słuchacz filozofii ea Pere. 


śnia lekcyi. Zgłoszenia przyjmuje Adm. 
„N. Reformy“ pod 3563. 3563 5 B 


Stancya dla studentów 


z lspszych domów, dozór fachowy. Ba- 
sztowa l. 9. Portyer wskaże. 3548 5 5 


Udzielam lekcyi gry na skrzypcach 
Dietlowska 69. 


Dyplom. skrzypek konserwatoryum. 
3546 4 8 


Ważne dla Rodziców. 


Panienki uczęszczające do szkół średnich przyj- 
mę na mieszkanie z całem utrzymaniem i pra- 
wdziwie opieką rodzicielską. Udziela się lekcye 
gry na fortepianie na miejscu, Konwersucya 
francaska i niemiecka. 3521 7 8 
Wiadomość: Kanonicza l. 16, parter. 


Rutynowany nauczyciel 


udziela osobnych i zbiorowych lekcyj języka 
francuskiego podług metody Berlitza. Oferty: 
„M. S. 29* poste rest, Kraków. 3430 6 5 


Realność 


niewielka z placem budowianym i gruntem 
mrodzajnym, przy głównej drodze, tuż koło 
Krakowa, zaraz do sprzedania. Po przy- 
łączeniu do Krakowa wartość 10-ciokrotna. 
Wiadomość: Wajda, Kraków, ulica Staro- 
wiślna 45. 3502 7 19 


Student lub panienka 


znajdzie umieszczenie przy rodzinie 
bezdzietnej w Krakowie. Zgłoszenia do 
30 sierpnia J. K. w Podgórzu, nl. Mi- 
ckiewicza 34, II p., 'a potem Kraków, 
ul. Siemiradzkiego 17, I p. 34% 120 


Dwie panienki iub dwóch nczniów 


przyjmie na stancyę pod przystępnemi warun- 
kami (od 50 koron) żona prof. gimn. Bliższych 
informacyj ndzieli z grzeczności p. J. Wieczor- 
kowska, Kraków, Mikołajska 17, parter. 
8460 5 5 


p 
8 


= Ukończona seminarzystka 


poszukuje miejsca nauczycielki dzieci na 

wyjazd. Konwersacys w polskim i niemieckim 
języku. 

„W.“ poste restante Kraków. 


KORESPONDENT 


niemiecki, rosyjski i francuski szuka posady 
lub zastępstwa. W razie potrzeby kaucya. — 
Zgłoszenia pod E. B. przyjmuje Administra- 
nN. Reformy“. 3667 2 8 


3696 3 3 


rzy ul. Zwierzynieckiaj l. 9, I pẹ 
P przyjmuje się na stołowanie. Ku- 
chnia domowa, potrawy na czy- 
stem maśle. Ceny niskie. 
Zgłoszenia przyjmuje się każdego 
czasu. 3659 2 8 


Go tydzień nowości! 


Do sprzedania: 
Austratskie trzykolorowe 
para 6 złr. 
Foxterier dwa mies. liczący 
Gordon seter, trzy mies. liczący. 


Ratier krótkowłosy, czarny, żółto 
znaczony. 1545 21 39 


Zakonniczki dwukolorowe, bardzo ła- 
dne ptaszki, para 2 słr. 80 ct. 


Szczurów nie ma więcej, wypożycza 
się psy do wyłapywania tychże. 


Kiatki po niskich senaoch. 


papużki, 


9107 00 oruozso?ŚQ 


Ogłoszenie co wtorak. 


poieca Zakład Zoologiczny ai 


Kazimierz WALTER 


Kraków, Štawkowska 31, przy piantach. 


Mający liszaje 


nawet tacy, którzy nigdzie nie znaleźli uie- 
czenia. niech zażądają prospektu i uwierzytel- 
mionycih poświadczeń z Austryi za darmo. Apte- 
karz C. W. Rolle, Altena (Elbe). 3517 5 12 


F reblanka 


Nr. 200, 5 


(izrael.) 1 dyplomem, przyj 

mie posadę, oraz ndziela le- 
koye dzieciom początkującym. Zgłoszenie po 

„Freblanka” do Administracyi „N. Reformy*d 
8749 2 2 


Przy ulicy Batorego 25, | pı 


te do wynajęcia frontowe pokoje z całkowi- 
sąm utrzymaniem, zdrowym i smacznym wl- 
ktem. W razie potrzeby opieka zapewniona. 
Konwersacya francuska i angielska. 37582 8 


W Mszanie Dolnej 


Handei towarów mieszanych z wyszynkiem 
wina, trafiką i lokalem, z powodu stosunków 
familijnych de wynajęcia. Handel ten ma wy- 
robioną renomę i istnieje z powodzeniem od 
10 łat. Bliższych informacyj udzieli na miej- 
scu właściciel K. Machaj. 38887 3 3 


Changement de domicile 


Madame Kołomyjska recommence ses leçons 
le ler Septembre, 
rue Karmelicka 6 à l'officine. 


Pensyonat UKRAINA 


Kraków, ul. Karmelicka |. 40, I p., 
wynajmuje pokoje z całkowitem utrzy- 
maniem na czas dłuższy i krótszy po 
przystępnych cenach. Tamże wydaje 
się objady i kolacye, na miejscu i na 

miasto. 8780 89 0 


Kamienica piętrowa 


w Podgórzu 2400 koron rocznie przynoszęca, 

tudzież ogrod na dwa fronty 900 sążni kwa- 

dratowych, oddzielnie lub razem de sprze- 

aania. Biiższych szczegółów udzieli Karol 

Zamościk. czeń 7 Matejki 1 5, I piętro. 
727 2 3 


Pokoje 


umeblowane z utrzymaniem: na parterze, na 
I, M i IM piętrze są zaraz do wynajęcia 
przy ul. Długiej 1. 87. 8725 2 8 


Mieszkanie 


składające się z 5 pokoi, 2 przedpokoi 
i kuchni, ma III piętrze w domu przy 
ulicy św. Anny L, 3, jest do wyna- 
jecia od października b. r. 3362 8 0 


Z dobrego domu 

panienka iub student znajdą umieszcze- 
nie i troskliwą opiekę w domu pod 1. 13 
przy ul. Czystej I p. na lewo. Forte- 
pian na żądanie. 374029 


- Pies legawy 


do sprzedania. — R. poste restan- 
te Rzeszów. 3674 15 


3742 2 8 


Prawdziwą owczą 


bryndzę liptowską 


poleca bryndzerz A. Hruška, Szucsany 
(Górne Węgry). Potrzebni chrześcijań- 
scy zastępcy. 8764 98 


po Z dobrego domu. lat 14 mà- 
Ucznia jącego, poszukuje na pra- 
ktykę cukiernia Józefa Lewickiego 
w Rzeszowie. 8766 2 3 


WPISY 


na prywatne lekcye zbiorowe, przygotowujące 


do matury seminaryjnej 
przyjmuję od dnia 1 września od godz. 2—8 
i od 5 Ge 6 po południu. Kurs nauk rospo- 
czynu się dnia 10 września. 
Matylda Szremerówńa. 
Kraków. Krupnicza 16, II p. 


Powozik półkryty 


lekki, w dobrym stanie. zaraz do sprzedania 
Wiadomość n Śtanisława Sadowinskiego, 
lakiernika w Podgórzu, ul. Józefińska 6. 
3682 8 6 


8726 2 6 


Panienki izraelitki 


nczęszczające do szkół w Krakowie, 
znajdą odpowiednie umieszczenie. Zgło- 
szenia: ul. św. Jana l. 9, I p 3689 8 8 


Łakopane. 
Pensyonat Grabówka 


ul. Sienkiewicza 1. 4. Cały rok otwarty, 

obeonie oeuy zniżone. Osoby, życzące sobie 

przepędzić zimę, zechcą się zgłosić do 15-ge 
WFLOSNIA. 8643 3 2 


Koncypient 


z 8-letnią praktyką adw, poszukuje posady u 
adwokata w mieście lub na prowincyi. Adres: 
Dr A. M. Krośoienko nad D. 8681 4 6 


dwięży miód pszczelny lipcowy 


deserowy, patokę. wysyła w 5 kg. blaszankach 
po 6 keron z opłatą poczty i blaszanki. — 
Dla pp. kupców na żądanie w beczkach od 
100 do 200 kg. koleja. — Zarząd dóbr | pasiek 
Zygmunta Lityńskiego w Siemikowcach. poczta 
Slemikowoe. 3464 18 25 


Do sprzedania 


+kamienica trzypiętrowa w Kra- 
kowie, w Rynku, w najcelniejszem miej- 
scu, przez kancelaryę dra Jana fte- 
ea, adwokata w Krakowie, plac WW. 
Świętych, 1. 9. 8689 4 5 


przyjmie na stancyę 


jednego lub dwóch studentów żydów, 

wdowa po urzędniku Wrazie potrzeby 

pomoc w nauce. — Warunki dogodne. 

Wiadomość G, T. poste rest. Kraków. 
3668 4 5 


- Winogrona. 


Najlepszych i najpiękniejszych winogron sto- 

łowych, oc dzień świeżo rwamych, 10 funtowy 

koszyk opłatnie 1770 złr. L, Altneu, Versecz 8 
(Węgry). 8625 3 8 


6 Nr 200. NO WGA REYORK A Wtorek 4 Września 1906. 


ZZO O AO ZOZ TE R A ZZO WZ ZOE ZERO W ZE YE O TZT W M m O 


Dzieci rozwijają się przy tem znakomicie | nie cierpla na zaburzenia 
trawienia. i 


00 Wybitnie uznana w biegunce, nieżycie kiszek, M aczKa 
rozwolnieniu i t. p. adzieci 


Polecana przez tysiące lekarzów w kraju i zagranicą. 


Najlepsze pożywienie dla dzieci zdrowych i 
chorych na żołądek. 


ufeKe'go 
Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. g 


) 


Fabrik diät. Nahrmitte! A. KUFEKE, Wion, und Bergedorf-Hamburg 


u a ` jedyny polski żurual mód dla dzieci z dodatkami: 1) Dla młodzieży, 2) Praktyczna gospodyni, 3) Kącik dla dzieci 
jedyny polski żurual a dzieci z dodatkami odzieży yczna gospodyni, 3) Kąc a 
Podziękowanie, arderob i 4) Dodatek literacki dla dzieci — wychodzi raz na miesiąc. Prenumerata kwartalna 1 kor. 20 h., z przesyłką 1 kor. arderob i 
ij i 26 h. Do każdego numeru jest załączona tablica kroju. Do nabycia we wszystkich księgarniach i agencyach pism w kraju Fi F 
Wiis Pema Drowi Władynia- dziecięc i zagranicą. — Poprzednie numera są jeszcze do nabycia.  Nakładca: R. LANDAU, Lwów, Czarneckiego l. 3. dziecięc: 
wowi Murczyńskiemu w Krakowie, ulica Wrzesień 1906. Skład główny na En, w agencyi pism J. Hopcasa i A. Salomonowej. 3774 1 2 Wrzesień 1906. 


Sienna l. 7, za zupełne wyleczenie mnie z cięż- 
kich krwotoków płucnych, jakoteż za prawdzi- 
wie ojeowską a bezinteresżwna opiekę, jaką 
mnie otaczał jako lekarz kupieckiej kasy eho- 
rych, składam na tej drodze serdeczne podsię- 
kowanie. 3768 


| Bardzo tanio z gwarancyą wędka dzwonki elektryczne i telefony. 

| sis Kosztorysy proszę żądać! 

A Poprawia maszyny do pisania, kasy kontrolne, 

Af wagi i t. p. wchodzące w zakres mechaniki. 
r 4 PRZE amy i 


Karol Jarosz, i 
kierownik Kraj. Składa płócien Korczyńskich, 


KOPALNIA WĘGLA „BORY“ 


Mamy zaszczyt zawiadomić, że oddaliśmy wyłączną I jedyną sprzedaż naszego węgla z kopalni 
FY-letnie dziewc skończyła B klas), wła- ‘ ; * g p 
| red Jęsy kiczu nienstkokiyo = wie | „BORY* (Kopalnia Domsa) dla Krakowa i Podgórza 


piśmie, obznajomione z szyciem bielizny iz ro- 

botami ręcznemi wszelkiego rodzaju i umieją- } : 
ce fryzować, poszukuje odpowiedniego umie- 

szczenia do dzieci. Adres: Jan Urbaniec, pp" = 
sko, Stróssel 14. 877 


PALARNIA KAWY Główne Składy Węgla w Krakowie, ul. Pawia 12, Telefon 59, 


wa poleca czężaiewe i że jedynie tylko wzmiankowana firma jest do sprzedaży węgla z kopalni „BORY“ wyłącznie uprawniona. | 
s '| hurtewmie Sprzedaż odbywa się z dostawą do domu i złożeniem do piwnicy. 
Rozwozem węgla „Bory“ po mieście w pojedynczych workach nie trudnimy się, przestrzegamy zatem przed 


Gyi Kawy palonej zakupnem nieprawdziwych gatunków. 

Upraszamy o zaszczycenie nas i wzmiankowanej firmy zaufaniem i o łaskawe usknteczniarie za- 
najnowszym mówień, zapewniając o najściślejszem i najsumienniejszem wykonaniu =. 
| najiepszym apo- KOPALNIA WĘGLA „BORY“ 
87 7: mua TOWARZYSTWO AKCYJNE GORNICZE. 1 PRZEMYSŁOWE. 


3508 2 6 


SOCIÈTE ANONYME MINIERE & INDUSTRIELLE, 


ASÓW „Junu priera” 376714 przedtem kopalnia Domsa w Borach. 5 9 | | I at ÐS c 
po sonach 
rg soja ; w kształcie 


somatozy z żelazem 


(somatozę z 2°/, żelaza w połączeniu z organicznem) 


M. JAWÓRNICKI. ANTONI WAKULSKI Skład papieru Poleca swój bogato zaopatrzony skład 


przyborów szkolnych. do maiowania, rvso- 
gd % av okay o A 149 0 dawniej Kazimierz Baum G A L A N T E R YI wania jakoteż wszelki wybór galanteryi, 


amiątek i : 
ma. 7 : Egari 1 Sotazecyi Ę zalecają lekarze szezegółnie dla 1799 2 4 


Apteka pod Gwiazda enaa L a EN |] mających biodnice. | 


abłek ładnych dużych 3 K. węgie- FARBY OLEJNE Kamienica Ń 3 [o u e 
dwupiętrowa zaraz do sprzedania. Pe ——— 


w Wadowioach, rek K 2'20 wysyła opłatnie za o, 
do 
doaya doton Ab hinnat, oE zebnà gotówka 30.000 K. Wiadomość Z powodu zwinięcia eluktrowni przy teatrze miejskim w R akowie są 


poszukuje uoznia z ukończoną kla- Janiczkowa w Nadbrzezlu. 3779 1 
są VI do praktyki. 8781 1 4 t | pomalowania: gr okien, podłóg | ulica Stachowskiego 1. 26, I piętro na pw 


=: Hkalnia mechaniczna „Krosno łów. _ sms |O motory gazowe firmy Langen & Woli; każdy o sile 


Upr aSZa się 3 = bursztynowa. ew) HE 50 K. P. — wraz z rurociągiem. 
poszukuje od dnia 1 października b. r. | Akiery do podłóg ze znanych firm 


Leçons de F rañçais 9 d dl à i 
i3 i L. Marxa i O. Fritzego, jak również a prądu stałego o na 
kierownika handlewo-admini-| *_ | 8% l y y y Piy 

O UMN Pami Maey po tuszy © gr utracyjnego, pm fobia bin: z krajowych fabryk L. Baranowskiego | S'adresser à Georges Michel Garret, Rue namo Usg M pięciu 120 180 wolt 


- 3 ; 3 i i i 6 Karmelicka N i ssil. 
dzinie 12, wzięła zostawioną w stali |myśle tkackim, w dziale lnianym i pół-| * m p Epro e di WO A. Aaa Massil 


r 4 0 

obok drzwi do zakrystyi, torbeczkę czar- | Inianym, władającego dokładnie w sło- | Masa francuska i woskowa do podłóg. je -r na 1 bater ya akkumulator ow ; ZES m 
ną skórzaną, zawierającą metalową pa- | wie i piśmie językiem poiskim i nie-| Farby spirytusowo lakierowe. „Lino- zd i amperqodz:n. 

pierośnicę, kluczyk i różne papiery, aby | mieckim. À l „  |lenm* do podłóg. Wosk podłogowy o'mego pomocnika z podwójna ładowni- 

ją oddała w zakrystyi tegoż kościoła.| Oferty z curriculum vitae, podaniem „Parkiet Rose“ — polecają do bufetn, a przytem człowieka uczci- l omp etna rozdzielnica >. AR i. 
Jeżeli tego nie uczyni, imię jej i na-| warunków i odpisami świadectw, nale- REIM a SP OLK A wego, poszukuje Władysław Czarnek, cą i połączeniam 

zwisko zostanie podane do policyi. |ży przesyłać na ręce Dyrskcyi w Kro- - 1 > ie tow. kol. i delikates, Kraków, Urządzenia powyższe można oglądać każdego dnia. Oferty należy wnosić do 
8779 1 8 śnie. 3764 1 2 |Rynek 37. Kraków. Linia A-B. ul. Dłaga 4. 3899 25 | prezydyum Magistratu stot. król. miasta Krakowa. 3777 1 3 


imitowane 
dyamenty i klejnoty 
wykonane w drodze naukowej, sa obecnie w Krakowie do nabycia. — Wystawione są w gablotce firmy 


Henryk Recht w Krakowie 


przy ulicy Floryańskiej L. 2 
i moga być obejrzane dokładniej w sklepie. 
Proszę przyjść i zobaczyć jak się świecą! 


rr, | są do prawdziwych tak podobne, że tylko znawcy mogą je 
Tudor dyamenty rozróżnić. Tych wspaniałych kamieni nie należy brać na równi 


z jakimikolwiek naśladowanymi dyamentami, które poprzednio w tem mieście sprzedawano. 


Jeden rzut oka może o tem przekonać! 


Celem szybkiego wprowadzenia kamieni Tudora sprzedajemy je po jednakiej cenie Koron z oprawą. 


Tudor dyamenty 


oprawne w pierścionki, broszki, guziczki, 
kolczyki, szpilki do krawatek, naramienniki, 
grzebienie i t. p., i t. p. 


T1 EM NN M OE MW A A WYK w A = = na nc meza zcw o oa == =o -=o m w WE ZE OAK 


4 Drykarai Miternskiaj w Zrsiratie, «l, Tahia | 26, Esytes rakari k E Gźrsżi, 


